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SKA 


Rok 93. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

viątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
peztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
pea Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
r Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
flauemanna I. 9. — Listy należy frankować. 

heklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edykt. 


©. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego pogłębienia i rozszerze- 
nia bocznego rowu kolejowego przy stacyi 
Bortniki po lewej stronie linii kolejowej 
Lwów-litzkany między klm. 68'9 a klm. 69'6 
w obrębie gminy Bortniki, odbędzie się dnia 
18 grudnia 1908 i rozpocznie o godzinie 12 
minut 82 rano (czas kolejowy) na stacji 
Bortniki. 

Wykazy gruntów, które mają być wywła- 
szezone, wraz z planami, wyłożone będą sto- 
sownie do przepisu $. 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Bortnikach, począwszy od dnia 2 
grudnia 1908 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni, na ręce c. k. starostwa w Bóbrca 
lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 listopada. 


Nowella do ustawy o taksach 
wojskowych. 


Czyniąc zadość objawionemu od szere- 
gu lat przez rozmaite sfery życzeniu, wy- 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [8 K. kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I Ilteracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 hal., drudzy 60 hał. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


pracował Rząd i wniósł wczoraj w lzbie po- 
słów przedłożenie, zawierające zmianę usta- 
wy z r. 1880 o wojskowych taksach. 

Projekt nowelli, który w miejsce za- 
wartych w I. dziale obowiązującej dotychczas 
ustawy przepisów o wymiarze taks wojsko- 
wych, wprowadza zupełnie nowe przepisy, 
ma na calu usunąć braki, które wyszły na 
jaw co do zasad i wymiaru taksy wojsko- 
wej, — dalej utworzyć dla tego podatku no- 
woczesną i racyonalną podstawę, wprowa- 
dzić nagląco potrzebne uproszczenie manipu- 
lacyii przeprowadzić daleko idące uwzęlę- 
dnienie ekonomicznie słabszych egzystencyj. 

Taksa wojskowa ma się odtąd opierać 
na tem samem oszacowaniu dochodów, na 
którem opiera się wymiar podatku osobisto- 
dochodowego, — pozostaje jednak znacznie 
w tyle za wysokością wymiaru podatku osobi- 
sto-dochodowego i bynajmniej nie ma mieć. 
charakteru dodatku do tego podatku. Tak jak 
podatek osobisto-dochodowy, zaczyna się wy- 
miar taksy wojskowej od dochodu 1.200: k. 
W dalszem stopniowaniu łączy taryfa nowej 
taksy wojskowej po dwa stopnie dochodów 
w jedną klasę, a ustanawiając taksę pierw- 
szego stopnia na 6 koron (dla ascendentów 
t. j. rodziców, dziadków 38 kor.), rośnie w 
takiej samej progressyi, jak taryfa dla poda- 
tku osobisto-dochodowego. 

Przez to epargie taksy wojskowej na 
poborze podał: 
skuje się poprawną podstawę wymiaru i ža- 
stosowuje się także do taksy wojskowej za- 
sadę stopniującego się opodatkowania docho- 
dów, uznaną przez teoryę i przez większość 
politycznych stronnietw za względnie najspra- 
wiedliwszą zasadę opodatkowania. Ponadto 
pozwala ta metoda wymiaru taksy na zna- 
czne uproszczenie dotychczasowego postępo- 
wania przy wymiarze, gdyż zupełnie zbyte- 
cznem staje się przesłuchiwanie opodatkowa- 
nych i specyalne wygotowywanie fasyj ja- 


zu oczouisto-dochodowego zy-! 


Jednorazowe inserały obliczają się po [4 hal., 
kilkorazowe po i2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wlersza mlary petltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hnusmanna I. 8. | w blurze Lu- 
dwikn Pionna ul. Karola Ludwika l. 9; we Erancyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


koteż oznaczenia wysokości taksy przez ko- 
misye. 

Dochód poniżej 1.200 koron będzie 
więc odtąd wolny od taksy wojskowej, Do- 
tychczas osoby, którym żadnego bezpośre- 
dniego podatku nie wymierzano, płaciły 2 
kor. rocznie taksy. Przy wyższych dochodach 
do 900 kor., 4 korony, a przy dochodach 
od 900 do 1.200 kor., 6 koron. 

Nowella — o której mowa — uwal- 
nia wszystkie te osoby zupełnie 
od taksy. Nie tylko przez to uwolnienie, 
lecz także przez zniżenie stopy wymiaru ta- 
ksy w najniższych klasach wzięto w rachubę 
socyalno-polityczne względy. 

W kołach obowiązanych do płacenia 
taksy osób nie zaszła istotna zmiana, od- 
mienny jest jednak zasadniczo sposób powo- 
łania ascendentów (rodziców, dziadków) do 
obowiązku zapłacenia taksy. Dotychczas obo- 
wiązani byli ascendenci subsydyarnie zamiast 
dzieci, wnuków itd. uiszczać taksę wtedy i tak 
długo o ile pierwsi t. j. ascendenci mieli z 
prawa obowiązek alimentacyi, a o ile drugie 
t. j. dzieci nie miały majątku lub dochodu, 
wystarczającego na ich utrzymanie. Na przy- 
szłość zaś oprócz obowiązku samoistnego 
opłacania taksy przez ich synów (wnuków), 
mają także ascendenci wśród pe- 
wnych okoliczności płacić taksę woj- 
skową (taksę ascendetów) wtedy, gdy 
ich dochód jest wyższy aniżeli dochód zawi- 
słych vd nich descendentów. Taksa ascen- 
dentów wynosi połowę owej kwoty, któraby 
przy równych dochodach według taryfy wy- 
padła. na syna lub wnuka. 

Przedłożenie rządowe przewiduje dalej 
coroczne zgłaszanie się obowiązanych do pła- 
cenia taksy (wyjąwszy ascendentów), w ich 
miejscach pobytu u władzy. Ten obowiązek 
zgłaszania się,w gmiuie ma zdjąć z władz 
zajętych wymiarem i ściąganiem taks woj- 
skowych, więc w pierwszej linii z gmin cię- 
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Żar i trud z tem połączony, gdyż przez to 
zredukuje się do minimum kłopotliwe, zabie- 
rające czas i rzadko uwieńczone skutkiem 
dochodzenia co do miejsca pobytu obowią- 
zanych do płacenia taksy wojskowej. 

Dochód roczny z taks wojskowych po- 
bierać się mających na podstawie powyż- 
szej noweli, preliminuje Rząd okrągło na 
2,700.000 koron. 


Rada Państwa. 


(Telefonem.) 


W dalszym ciągu dyskusyi nad oświad- 
czeniem programowem Prezesa gabinetu, zabrał 
głos p. Forzt i polemizując z wywodami 
Grossa, wywodził, że obstrukcya czeska choć- 
by nawet nie „iała nie innego na celu, jak 
zerwanie łiberum veto, uprawianego przez 
Niemców, — jak zaprowadzenie ścisłej za- 
sady większości, — a zarazem odsłonięcie o- 
błudy, która pod płaszczykiem konstytucyi 
zagnieździła się w obecnej Izbie — to i tak 
obstrukcya ta położyłaby ogromne zasługi 0- 
koło życia konstytucyjnego. 

Omawiając węgierską sprawę wojskową, 
mowca zaznacza, że wczorajsza mowa dra 
Koerbera jest manewrem cofania się. Żadne 
perswazge nie zakryją faktu, że sprawa Zo- 
stała rozstrzygnięta na korzyść Węgier. — 
Niema niebezpieczeństwa, aby Austrya upa- 
dła, jednakże powinna stanąć na własnych 
nogach i wszystkie swe narody traktować z 
równą miłością i sprawiedliwością. Zasady 
Grossa, przyjęte przez Prezydenta Ministrów, 
według których bez zezwolenia Niemców — nie 
może być wymierzoną sprawiedliwość, muszą u- 
paść. Czesi gotowi są przy zastosowaniu swego 
programu przyczynić się do skonsolidowania 


AD ASTRA. 
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ELIZA ORZESZKOWA i JULIUSZA ROMSKIEGO. 
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NAD LSNĄ. 


RADE 


XXIX. 
(Ciąg dalszy), 
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I oto zostaję sam jeden, opuszczony, 
jak nigdy, i jak nigdy rozdarty sam w so- 
bie, bez broni i bez oparcia. Był moment, 
że mierząc siłę prawd moich z twojem kró- 
lestwem spodziewałem się zwycięskiej na- 
demną przewagi twoich gwiazd. Teraz dole- 
ciał mnie łoskot zdruzgotanej strażnicy i jęk 
gwiazd konających. Oh, jakże mi się krwa- 
wią w sercu ostatnie słowa twoje jak się 
krwawią ! 

To jedno wiedz, żem nieszczęśliwszy od 
ciebie... 

Myślałem, żem stworzył świat, który 
cały wypełnię sobą, a teraz widzę, że cho- 
dziły tam tylko myśli me na gonitwy i pod- 
boje, ale duszy mojej nie było tam nigdy. 
I gdy myślałem, żem go już zasklepił po- 
tężnie ponad wszystkie niebiosa, dziś odnaj- 
duję się na jałowej mieliźnie, a ocean wiecz- 
ności przepływa gdzieś nademną, jak da- 
wniej, z grzmotem wszechmocy, wysoko, wy- 
soko i niedościgle. 

(o się z tem wszystkiem stało, nie py- 
taj. Nie trafiłem na gościniec przebóstwień. 
Nie jestem ani Sfinksem, ani prorokiem nad- 
niebiańskich tronów, ani chorążym płomie- 
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nia. O duszy własnej nie umiem powiedzieć 
pół słowa. Jestem cezemś takiem, o czem 
wspominać nie warto. Ty jedna mogłaś... 
ty jedna. : 

Jestem w Giessbach. 

Nieszczęście zaniosło mnie w ten kąt 

opuszczony, dławiony teraz przez jesień. Nie 
wiem zresztą, czy winna temu tylko jesień, 
występująca suchotniczym rumieńcem na 
zżółkłe wzgórza, które widywałem w zdrowiu 
i kwiatach, czy winien temu jakiś jęk echo- 
wy? dość. że tu właśnie uległem zupełnemu 
rozbiciu. Pierwszy liść spełzły i martwy, le- 
cacy przedemną na wietrze, rozdarł królew- 
ską purpurę mojej filozofii, Jeden liść wy- 
starczył, aby strącić mnie z piedestałów w 
jakąś nicość bezkresną, gdzie wszelka myśl 
gmatwa się ! zamiera. Jeszczam się patrzył 
na ten kraj jesienny, jak człowiek obcy i cie- 
kawy, na smugi mgły, która nasyca fioletem 
zrudziałe tło borów lub wznosi się ponad 
drzewa, jak liliowe westchnienia, jeszczem 
spoglądał na skłębione iskry jasnego złota, 
któremi mienią się klony na ciemnych ścia- 
nach świerkowych, a już przypadł do mnie 
i owionął mnie całego wróg, odpychany ze 
wzgardą — smutek, 
Znów zrobiłem odkrycie, żem samotny 
i smutny. Długo mocowałem się z tem pro- 
stem zdaniem, jak z tytanem. Rozgryzałem 
je myślą, jak najzawilszy z problematów ; 
ale siła przemożna ściągnęła mnie w dół. 

Wszystko we mnie zagasło i wszystko 
się rozprzęgło. Uczułem się nagle martwym 
i wypalonym aż do dna. To już nie cienie 
dawnej melancholii, okraszonej dumnem złu- 
dzeniem, żem świetniejszy i większy od tłu- 
mu. To już upadek tak zupełny, że nawet 
nie pragnę rzucić okiem wstecz, na zawrotną 
piramidę myśli, i że mi się stało zgoła obo- 
jętnem, czy to ona chwieje się jak domek 
karciany, będąc działem błędu i zaślepienia, 
czy też ja niedorosły jestem i niedokształ- 
cony. Wiem jednak tyle, że mnie samemu 
ta moja filozofia, błędna czy słuszna, na nie 


stać i burzom urągać, ale nic nie zmieni | Otaczaj skronie i napełniaj serce czarnemi 


faktu, że jestem sam i że nie widzę dla czego 
miałbym żyć dalej, skoro serce moje puste. 

Dla czego ja jeden mam cierpieć w 0- 
puszczeniu? Dla czego nie wyciągnie się ku 
mnie litosna ręka, aby odegnać upiory, osło- 
dzić cierpienie ? Zazdroszczę najlichszej cząstce 
tych gromad, co tłoczą się przez lato na tyc 
stokach szumiących. 

Najlichszy miał dokąd wracać i powró- 
cił do kogoś, kto razem z nim czuje i wal- 
czy. Na mnie patrzano czasem, jak na rzec% 
błyszczącą, ale nikt istoty swej ze mną stale 
nie związał. Twój i mój duch otarły się o 
siebie jak dwa liście niesione na wietrze: 
spotkały się i rozeszły. Ozyś ty spytała sie- 
bie: co się z sercem mem stanie ? 

Więc podniosły się we mnie gęste mgły 
goryczy i spowiły mi przyszłość. Ta natura, 
pachnąca jesienią, przecieka mi do serca 
fermentem rozkładu. Wżera się we mnie ta 
sama rdza, która przylgnęła do ziemi cału- 
nem nieżywych liści. Ja, duch, niegdyś zni- 
komością bytu niespokojny, nie gromadziłem 
żadnych skarbów za sobą, bo przed sobą wi- 
działem wszystko. Dzisiaj wiem już, że wszystko 
leży poza mną, że nie posiadam dia siebie 
nie, ani na życie, ani na wieczność. 


Na dnie tych mogił, innych niż moje, 
przy których chcesz wytrwać na straży, musi 
coś być, coś jednak potężnego i zbawczego, 
czego Ja nieznam. Dla czego nie znam? Dla 
czego nie znam ? 

Nazwałaś się raz mrówką, ciągnącą 
drobne źdźbła słomy do budowy mostu po- 
między ziemią a niebem. Powracaj, powracaj 
do swej promiennej, do swej błękitnej ro- 
boty i bądź szczęśliwą. Wiarą, pracą, wy- 
trwaniem bądź szczęśliwą i nie daj wyschnąć 
w swem sercu zdrojowi miłości powszechnej, 
bo kto wie? czy nie w jego to wodach tkwi 
zagadka przebóstwienia, którą daremniem ści- 
gał w szałach myśli i pychy, próbujących 


się nie zdała. Ona może iść w gruzy albo | wystarczać samym sobie, Bądź szczęśliwa! 


perłami szczęścia, wyłowionemi w morzu nie- 
doli swojej i powszechnej! Ty posiadasz tę 
sztukę. Nie zarzucaj jej, nie trać w niej 
wprawy. Dla czegoż nie chciałaś mnie jej 
nauczyć? Dla czego nie mam Beatriczy swo- 
jej? Ach, dla czego palce twe zadrżały na 
strunach harfy i pieśń zakołysała się w po- 
wietrzu, jak słup ognia w podmuchu złego 
wichru? Z mojej to duszy zionął ten pod- 
much.... 

Przebacz, zapomnij, powracaj na szlaki 
anielskie! Niechaj po mnie na drodze twej 
nie zostanie ani śladu, ani popiołu pamięci. 
Niech nigdy nie nie przypomni ci potępieńca, 
który za dobroć odpłacił ci złością, za sło- 
dycz goryczą. Nie chciałaś zbawiać go, niech- 
że on nie będzie sprawcą twego piekła. Po- 
wiedz sobie, że wszystko, com mówił, że i 
ta książka moja — to kłamstwo. Powiedz s0- 
bie, że wszystko jest kłamstwem, oprócz 
twoich gwiazd, i stój jak przedtem w śwle- 
tle ich, wspaniała i dobra. Taką widzieć cię 
będę w swych wspomnieniach, o takiej my- 
śleć wtedy, gdy przyjdzie mi szukać ratunku 
od zadławienia się śmiechem ze świata, z Jego 
omyłek, z nudy życia i z samego siebie. 
A ja? r 

Ja wrócę pomiędzy ludzkie twarze, bla- 
ski, sławy, omyłki i nudy. Będę dalej zara- 
biał na sławę wielkiego augura, a gdy żą- 
dza słodyczy zbyt natarczywie „przemówi w 
mojem gorzkiem sercu, znajdzie się Zawsze 
w pobliżu jakaś Kleons czy Oreada, która 
poda mi kroplę mętnego jej surogatu. 

Będzie więc sława i miłości nie za- 
braknie. Możesz być o mnie spokojną i nie 
mącić sobie jasności gwiaździstych żadnym 
z mego powodu żalem, ni wyrzutem. Nie 
jestem Allighierim.... 

Jestem śmiertelnie smutny. W duszy 
mojej, tak, jak na świecie, opadają liście. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Austryi, jednakże muszą być uznane ich 
prawa i żądania ekonomiczne i polityczne. 

Następny mowea p. Menger polemi- 
zuje z wywodami p. Forzta i oświadcza, że 
na nikogo bardziej nie spada odpowiedzial- 
ność za obecne opłakane stosunki w Austryi, 
jak na Czechów. Omawia szczegółowo prawa 
Monarchy i oświadcza, że byłoby wielkiem 
złem, gdyby w Austryi prawa Korony pod- 
dane zostały kompetencyi ciał ustawoda- 
wczych, ponieważ walki stronnicze przeniosły- 
by się na kwestye armii. Zastrzega się prze- 
ciw zarzutowi, że Niemcy odrzucają porozu- 
mienie z innemi narodowościami i wskazuje 
na kilkakrotne ze strony Niemców próby 
porozumienia. 

P. Menger podnosi dalej, iż stosun- 
ki w Austryi należy tak skonsolidować, aby 
utrzymanem zostało jedno silne państwo, a 
nie można dopuścić do rozpadnięcia się mo- 
narchii na drobne państewka. Łącznikiem 
musi być wspólny język, a czy lepiej nadaje 
się do tego inny język, jak niemiecki, na to 
łatwo każdy znajdzie odpowiedź. Trzeba sto- 
sunki tak ukształtować, by Państwo mogło 
istnieć, środki zaś, proponowane przez mow- 
ców z prawicy, nie wzbudzają wielkiej na- 
dziei. 

P. Klofacz występuje przeciw ger- 
manizacyjnym dążeniom Rządu, zaleca fede- 
racyjny ustrój Państwa i wywodzi, że Ozesi 
powinni stanąć jako sojuszniey obok Węgrów 
i wraz z nimi toczyć walkę przeciw niemie- 
ckiej hegemonii, Otwarcie wyznaje, iż stron- 
nictwo mowcy pragnie przesilenie zaostrzyć, 
aby uniemożliwić istnienie dzisiejszemu Rzą- 
dowi, który jest biurokratycznym absoluty- 


zmem. — W ostrej walce przeciw Rządowi 
stronnictwo mowey przyłącza się do koalicyi 
czeskiej. 


Na tem dyskusyę przerwano. 

Przy końca posiedzenia p. Pergelt i 
towarzysze czynią wniosek naglący w spra- 
wie wybudowania nowego gmachu dla Uni- 
wersyitetu niemieckiego w Pradze. 

Następne posiedzenie dziś. 


Po posiedzeniu oddziały Izby zebrały 
się celem wyboru komisyi nagany. Z Galicyi 
wybrano pp.: Greka, Dulębę, Gniewosza i 
Dłużańskiego. Komisya zaraz się ukonstytuo- 
wała i wybrała przewodniczącym p. Dulębę. 
Komisya rozpocznie obrady dzisiaj. 

Wiedeń 27 listopada. Po zamknięciu 
wczorajszego posiedzenia przyszło w kuloa- 
rach do sceny, która zwróciła powszechną 
uwagę. Jak świadkowie naoczni opowiadają, 
w kuloarach pojawił się dziennikarz Mandel, 
który pos. Steinowi opowiadał o ukradzeniu 
przez p. Fressla zegarka z Konaku w Bel- 
gradzie, a przybył do parlamentu, aby sta- 
nąć jako świadek przed komisyą nagany. — 
Pp. Fressl, Sehnal i Klofacz, ujrzawszy Man- 
dla, zbliżyli się do niego i zarzucili mu 
kłamstwo. Powstała między nimi żywa wy- 
miana słów, która wkrótce zamieniła się w 
bójkę. Mandel został silnie obity, a opowia- 
dają także, że Mandel uderzył jednego z po- 
słów. Mandel posłał pp. Klofaczowi i Sehna- 
lowi świadków. 
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XXXI. 
— Jeszcze jedną piosnkę Schumanna! — 
błagał Vandas. — Okrutnie jest nie śpiewać, 


jeżeli kto umie takie rzeczy wyrabiać z 
ludźmi swoim głosem 1... 

— Tak — rzekła Alicya z mniejszem 
uniesieniem ~- spiewaj jeszcze, moja droga, 
ale nie Schumanna! coś nie tak smutnego.... 

Na twarzy Heleny pojawił się pół u- 
śmiech : 

— Umiem tylko smutne melodye.... 

Wybrała: „Przebaczyłem !“ i śpiewała z 
namiętnym zapałem, który ją samą przejmo- 
wał. Nigdy jeszcze głos jej nie był tak pię- 
kny. Pełną bolu melodyę, poruszającą w niej 
cały świat cierpień, śpiewała tak, jak gdyby 
improwizowała. 

Gdy skończyła, była cała drżąca i zi- 
mna i o mało się nie rozpłakała nerwowym 
płaczem wśród pieszezot obn kobiet. 

Vandas nie mówił nie. Nie podniósł na- 
wet głowy przez cały czas, gdy śpiewała, tylko 
trzymał ją ukrytą w dłoniach. Ale nawet nie 
patrząc na niego, rozumiała czego doznawał... 
to czego chciała, żeby doznał. 

— Nareszcie! — zawołała pani Mo- 
gard, przesuwając pieszezotliwie ręką po cie- 


KORESPONDENCYEK 


Wiedeń, 25 listopada. 


(Z parlamentu — Dyskusya programowa. — 

Mowa hr. Dzieduszyckiego. — Ustawa aptekar- 

ska. — Międzynarodowa wystawa spirytusowa 
w Wiedniu). 


(4) Dyskusya programowa w Izbie po- 
słów jeszcze się nie skończyła, a podobno 
potrwa jeszcze przynajmniej przez jedno lub 
dwa posiedzenia. W ten sposób obrady nad 
programem prac i działalności parlamentu — 
nad programem, o którego przeprowadzeniu 
w obec obstrukeyi, nie ma niestety dziś mo- 
wy — zastępują pracę właściwą i przynaj- 
mniej zasłaniają nieproduktywność parlamen- 
tu. Dyskusya przybrała wielkie rozmiary i 
prowadzona jest w poważnym tonie, a prze- 
ważnie i w wielkim stylu, — ponieważ je- 
dnak nieproduktywność tych obrad nie jest 
dla nikogo tajemnicą, przeto dyskusya toczy 
się w ogóle wśród obojętności w Izbie, od 
czasu do czasu tylko przerywanej przez tę, 
lub ową wielką mowę, przez enuucyacyę tego 
lub tamtego wielkiego stronnictwa. 

Takie żywsze zainteresowanie i silne 
wrażenie wywołała w lzbie także wezorajsza 
doniosła i wielka mowa rzecznika Koła pol- 
skiego JE. hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, 
bardzo gorąco oklaskiwana na ławach pol- 
skich. — Dzisiaj zaś z naprężeniem przysłu- 
chiwała się Izba bardzo ważnym wywodom 
P. Prezesa gabinetu, który odpowiadając na 
uwagi poszczególnych mowców, poruszył sze- 
reg kwestyj pierwszorzędnej doniosłości po- 
litycznej, Z polskiej strony przyjęto z wiel- 
kiem uznaniem ustęp tej mowy o licznych 
dowodach gotowości do ustępstw w obee Ru- 
sinów ze strony polskiej większości w Sejmie 
galicyjskim i o wysokiem poczuciu sprawie- 
dliwości JE. P. Namiestnika, oraz o jega 
życzliwości pod względem spełniania wszyst- 
kich uzasadnionych życzeń, a zarazem zale- 
cenie Rusinom umiarkowania, które najsna- 
dniej umożliwi Rządowi uwzględnienie ich 
życzeń. 

Po za dyskusyą programową — praca 
w Izbie znpełnie w zastoju. Nawet komisye 
prawie nie zbierają się. Dzisiaj miało być 
n. p. posiedzenie komisyi dla nietykalności 
poselskiej, ale zebrało się zaledwie ośmiu 
członków (naturalnie przedewszystkiem człon- 
kowie polscy, dr. Grek i t. d.) w obee czego 
posiedzenie odbyć się nie mogło. Komisya 
budżetowa, zatem w tej chwili, gdy prace 
nad ugodą z powodu wypadków na Wę- 
grzech na razie są w zawieszeniu, najwa- 
żniejsza — nieusiłowała nawet jeszeze się 
zebrać. Podniesiono wprawdzie myśl zwoła- 
nia konferencyi przewodniczących klubów, 
aby ułożyć program pracy, przyczem miało- 
by prowizoryum budżetowe postawione być 
przed najbliższym punktem porządku dzien- 
nego, t. j przed sprawą zniesienia $ 14, a 
na propozycyę ze strony Koła polskiego, no- 
wa, ważna dla ludności ustawa o podwo- 
dach, na którą wszystkie stronnictwa się go- 
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mnych włosach młodej dziewczyny — nasz 
posąg się ożywia.... Spiewaczka, lektorka, wy- 
kwitna w rozmowie..., Doprowadziłaś nas rze- 
czywiście do tego, że mniej żałujemy nasze- 
go kochanego Paryża którego nam przecież 
braknie... Nieprawdaż, Alicyo ? 

Alicya objęła Helenę w pół i rzekła ze 
szczerą serdecznością : 

— muszę przyznać, że niewiem, coby 
się z nami stało, gdyby nie ona!... Ozy 
wiesz, kochanie ? trzeba żebyś się poświęciła 
do końca i pojechała z nami do Egiptu po 
naszym ślubie... Nie umiem już żyć z dala 
od ciebie... 

Helena, oddając jej pocałunki, czuła, 
jak gorący rumieniec twarz jej pali i mocno 
wzruszona, wyszła do ogrodu, poszukać nieco 
spokoju w cieniu nocy, wśród woni kwiatów... 

XXXII. 

— Nie! — rzekła H-lena gwałtownie. — 
Nie wierzę, nigdy nie potrafię uwierzyć, że 
są rzeczy silniejsze od naszej woli. Ma się 
zawsze możność oparcia się czemuś zł+mu, 
jeżeli się nie jest istotą podłą. 

Vandas patrzył na nią badawczo: 

— Bo też pani jesteś młoda i nie znasz 
jeszcze walk, przed którymi najsilniejsi oprzeć 
się Bie megg.. Prawość, silna wola, może 
opóźnić porażkę, ale nie przeszkodzić... A 
zresztą, czyż może się nazywać grzechem, 
ustąpienie przed siłą, która pociąga ku so- 
bie dwie kochające się istoty, pomimo wszal- 
kich trudności i granie nie przekroczonych, 
które prawie zawsze niewystarczające by- 
wają ?... 

Helena, oburzona, spojrzała mu prosto 
w oczy: 

— A więc pan ośmiela się twierdzić, 
że niema wcale żadnych zasad moralnych i 
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dzą (referent ks. Pastor), jeszcze przed pro- |zyeyi jeszeze większą wrzawę. słowie 
wizoryum miałaby być załatwioną — dotych- | Gall i Kaas biegną do stołu stenogray, aby 
czas jednak sprzeciwiają się temu Qzesi. nie dopuścić do umieszczenia w myokole 
Koło polskie odbyło już kilka posie- | ostatnich enuneyacyj prezydenta. Pdędzy 
dzeń i pracuje systematycznie, bez względu | posłem Varadym a szefem biura sterrrgfi- 
na nieproduktywność prac w pełnej Izbie, | cznego przychodzi do ostrego starcia,-tóre 
oraz przeprowadziło obszerną dyskusyę poli- | zakończyło się wydaniem przez przetgni- 
tyczną na poufnych posiedzeniach. Dokonane | czącego zakazu posłom przystępu dotołu 
przed kilku dniami wybory do komisyi par- | stenografów. 
lamentarnej, nie przyniosły żadnych zmian Opozycya nieustannie hałasuje. Do- 
w jej składzie, a przeprowadzone przeważnie | słowie krzyczą: „To jest zdrada ojczyzy: 
niemal jednomyślnie, były pewnego rodzaju |i t. p. 
wyrazem zaufania do dotychczasowych przed- P. Horwath: „Prezydent jest bandye, 
stawieieli rozmaitych stronnictw Koła w tej Prezydent żąda od Izby udzielenia H- 
komisyi, Jak z reguły w ostatnich latach, | wathowi nagany za te słowa. Większość - 
również i przy tym wyborze padła pewna | chwala to zapomocą powstania z miajs 
ilość głosów także na dr. Głąbińskiego, któ- | Słychać wołania: Jeden drugiemu pomaga 
ry jednak nia kandydował zupełnie; był to P. Ugron protestuje przeciw przerwa 
zatem tylko objaw zaufania grona głosują- | niu jego mowy przez udzielanie posłom na- 
cych i wyraz ich uznania dla działalności | gany i odbywanie głosowań. 
posła m. Lwowa. P. Horwath woła do;prezydenia Perczela: 
Szereg ważnych przedłożań rządowych, | My pana wyrzucimy z tego miejsca ! Prezy- 
wniesionych w Izbie, a na darmo oczekują- | dent przywołuje Horwatha do porządku. 
cych załatwienia, pomnożyła nowa ustawa P. Ugron w dalszym ciągu swej mowy 
aptekarska, wczoraj wniesiona. Gdyby usta- | oświadcza, że prezydent zaskoczył Izbę ogło- 
wa ta weszła w życie, byłaby ona — wraz | szeniem uchwały w sprawie wniosku br. Fod- 
z rozporządzeniami ministeryalnemi, które | maniezkego, zanim Izba wiedziała o co cho- 
na jej podstawie i dla jej przeprowadzenia | dzi. 
byłyby zapewne wydane, — ważnym krokiem P. Iwanka woła: To jest zdrada! 
naprzód w dziedzinie uporządkowania stosun- P. Ugron wnosi w końcu, by wnio- 
ków w zakresie zawodu aptekarskiego. Po- | sek br. Podmaniezkego był traktowany, jako 
dobnie jednak jak ustawa prasowa, ustawa o | wniosek samoistny. 
podwodach i tyle innych ważnych dla lu- Prezydent Izby p. Perczel wśród 
dności reform i przedłożeń — będzie i ona | wielkiej wrzawy na ławach opozycyi uspra- 
okrywała się w skutek obstrukeyi pyłem par- | wiedliwia swe postępowanie, dowodzi na pod- 
lamentarnym. stawie regulaminu, że odbywanie po dwa 
Przed kilku dniami — w niedzielę — | posiedzenia dziennie nie jest sprzeczne z 
odbyło się tutaj, pod przewodnictwem Pana | prz'pisami tego regulaminu i oświadcza w 
Ministra handlu barona Calla, posiedzenie ob- | końcu, iż ma czyste sumienie uczciwego czło- 
szernego komitetu, zajmojącego się urzą- | wieka. 
dzeniem w Wiedniu międzynarodowej wy- Następnie zabiera głos wśród wrzawy 
stawy spirytusowej w r. 1904. Wystawa taji częstych przerywań ze strony opozycji, 
będzie miała, według wszelkiego prawdopo- | prezes gabinetu hr. Tisza. Prezydent bez- 
dobieństwa, wielką doniosłość praktyczną, | ustannie przywołuje do porządku posłów z 
zwłaszcza także dla naszego kraju, który, ja- DA: A rozmaite wykrzykniki. 
r. 


z Byłoby to smutną koniecznością, gdybym mu- 


Sejm węgiarski. 


(Telegramy). 


że najlepsi z pomiędzy nas podlegają tylko |raz tych myśli, które oblęgały ją dniem i 
iastynktomw, jak zwierzęta ? nocą... 
Zawahał się, a potem mówił dalej z Złożyła ręce z rozpaczą: „Bywają rze- 
tak przekonywującą stanowczością, że Hele- | czy silniejsze od naszej woli*.. Te straszne 
na zachwiała się w swoich pojęciach: | wyrazy, którymi przeniknął ją tak samo, jak 
— Zle mnie pani zrozumiała... Bywają | wzrokiem, spokoju jej nie dawały. W nocy, 
pokusy, którym szlachetna i prawa dusza | widziała je wypisane ognistemi zgłoskami ; 
nigdy się nie podda. Ale to, o czem mówię, | w dzień, pomimo rozpaczliwych wysiłków, 
tago żadna moralność nie potępia. Dwie isto- | z myśli jej usunąć się nie chciały i ani pta- 
ty duszą i ciałem dążą ku swemu przezna- |ki, ani kwiaty pachnące, ani świeże powie- 
czeniu, gdy szukają się wzajemnie, pociągają | trze błękitnego poranku nie uspokajały jej 
ku sobie.. pragną dopełnić się wzajemnie... | naprężonych nerwów. 
Na to niema ani prawa ani potępienia... Pa-| Z początku się zbuntowała: „Nie! po- 
ni sania ustąpi kiedyś przed tą tajemniczą | dli tehórze tylko zwalczyć się nie umieją, 
potęgą, której pani zaprzecza z taką dumą... | ale ja, ja!*.. Zwolna jednak złe natchnie- 
Widzę w pani dwie Heleny, które walezą z | nie brało górę i cała drżała z upokorzenia, 
sobą... Ta, którą pani więzi i gnębi, ta wyj- | że tak była słabą. 
dzie kiedyś zwycięska! „_ Qierpiała strasznie, waleząc z coraz 
Spuścił» głowę i starając się okazać | większym niepokojem a przywiązaniem do 
spokojną rzekła: Alicyi, które ustąpić nie chciało... Biedna 
— Nie przekona mnie pan. Nie mogę | Alicya !... taka pełna ufności, taka serdeczna, 
zgodzić się na teoryę, która byłaby uspra- | która tyle już przeszła... Alicya |... czyżby ona 
wiedliwieniem wszelkich podłości... ją także zdradzić miała?.. Czyż nie powin- 
Bardzo spokojuy, odparł z mocą: na była odrzucić wszystkiech pokus na samą 
— Nie wierzy pani teraz jeszcze, ale... | myśl o Alicyi? Niech lecą w przestrzeń, jak 
zbliża się dzień, w którym mnie pani zro- | czarne ptaki lub wstrętne potwory skrzy- 
zumie... dlate | 
Zahypnotyzowana pełnym ognia wzro- Ale nie! nawet to nie przeszkadzało 
kiem, który przenikał ją aż do głębi, za:| miłości żreć jej serce takim ogniem, że 
milkła. by ła chora, chora śmiertelnie... 
Umrzeć... Widziała siebie zimną i bla- 
XXXIII. dą, leżącą na łożu kwiatów i pomyślała: 
Po męczącej, bezsennie spędzonej nocy, | „Tak, tylko śmierci pragnąć powinnam |... 
Helena zeszła do ogrodu. Czuła się okrutnie Lecz w tej chwili wonny powiew wia- 
wyczerpaną, oddychając z trudnością, z bo- | tru musnął ją jakby pieszezotą i oczy jej za- 
lącą głową:i gardłem tak zaciśniętem, że nie | pełniły się łzami. Ciężko odchodzić, nie na- 
mogła przełknąć ani kropli wody. ,|Znawszy rozkoszy miłości wzajemnej... 
Promienne światło, w którem kwiaty i 
marmury połyskiwały, oślepiło ją; przy- 
mknęła oczy, bo w głowie jej się zakręciło. 
Wpół leżąc na otomanie, starała się 
skupić, zastanowić... Ale obawiała się te- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Podmaniczkyego wcale nie ogranicza wolno- 
ści słowa i w regulaminie nigdzie nie jest 
powiedziane, iż może się odbywać tylko je- 
dno posiedzenie na dzień. (Wrzawa na le- 
wiey). Wrzawa ta nie wskazuje wcale na 
rycerskość opozycyi, owszem w politycznem 
znaczeniu tego wyrazu jest tchórzostwem. 
(Wrzawa i burzliwe protesty na lewiey, okla- 
ski na prawicy). Proszę spokojnie mnie wy- 
słuchać, ale wrzawa, krzyk i hałas — po- 
wtarzam raz jeszcze — to polityczne tehórzo- 
stwo. 

Po słowach tych powstaje taka wrzawa 
na lewicy, że hr. Tisza przez dłuższy czas 
nie może mówić, gdyż nie słychać ani sło- 
wa. Gdy wreszcie się nieco uspokoiło, mówi 
hr. Tisza dalej: Posłowie z opozycyi powin- 
ni rozważyć, że bez względu na górnolotne, 
pięknie brzmiące frazesy, postępowanie ich 
polityczne jest zabójstwem dla narodu. Egzy- 
stencya polityczna narodu węgierskiego stoi 
w związku z honorem politycznym i funkeyo- 
nowaniem parlamentu. Swojem postępowa- 
niem robicie tylko przysługę wrogom kraju, 
a jeśli nas zmusicie do walki, to podejmie- 
my ją w tem przeświadczeniu, ża bronimy 
świętej sprawy. (Oklaski na prawicy, wrzawa 
na lewicy). Chcemy ustrzedz naród węgier- 
ski, by nie stał się pośmiewiskiem obcych z 
powodu nietaktu kilku jego synów. Proszę 
posłów z opozycji, aby nie doprowadzali rze- 
czy do ostateczności, bo wyrządzają przez to 
najgorszą usługę narodowi węgierskiemu. 
(Wrzawa na lewicy). Pomimo krzyków i ha- 
łasu będę przemawiał i przypominał posłom, 
jakie mają obowiązki w obec narodu węgier- 
skiego, (Wrzawa na lewicy). 

. Fay wzywa prezydenta lzby, aby 
hr. Tiszę przywołał do porządku za groźby i 
podjudzanie. 

Hr. Tisza jeszcze raz w ostrych wy- 
razach piętnuje postępowanie opozycyi i po- 
wiada. że rolę, którą odgrywa opozycya, le- 
piejby odegrało pięćdziesiąt przekupek. (Ży- 
we oklaski na prawiey, ogromna wrzawa na 
lewicy), My należymy do tyeb, którzy pil- 
nują honoru i najświętszych interesów naro- 
du węgierskiego przeciw tym, którzy na nie 
urządzają zamachy. Krzyczcie panowie dalej, 
a oburzenie narodu węgierskiego zniesie was 
z widowni. (Wrzawa ma lewicy, oklaski na 
prawicy). 

Gdy w dalszym ciągu hr. Tisza oma- 
wiał pakt zawarty przez niego z opozycją 
przed objęciem rządów, jeden z posłów le- 
wiey zawołał: „Korzyść z tego paštu wy 
macie w kieszeni. 

Hr. Tisza: Proszę tylko nie mówić 
o kieszeniach ! 

P. Barth woła: Nie jesteśmy dyrekto- 
rami skrachowanych banków. 

P. Gajary zwrócony do lewicy woła: 
Łajdaki! 

P. Eihner zrywa się ze swego miej- 
sea i woła: Kto to powiedział? 

W Izbie powstaja znów ogromna bu- 
rza, posłowie krzyczą i żywo gestykulują, 
zdaje się, że przyjdzie do bójki, w skutek 
czego przewodniczący przerywa posiedzenie. 

Po przerwie prezydent Perczel przy- 
wołuje p. Gajaryego za okrzyk jego do po- 
rządku. 

Przemawia dalej hr. Tisza i oświad- 
cza, iż nie jest dyrektorem skrachowanego 
banku, albowiem wszyscy ci, którzy mieli 
w tym banku pieniądze, ani centa nie stra- 
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cili. (Oklaski na prawicy). Wskazuje dalej, 
że opozycya sama pakt zerwała, rozpocząwszy 
obstrukcyę i wstrzymawszy normalny tok 
obrad sejmu. W dalszym ciągu nzasadniał 
mowca wniosek br. Podmaniczkyego, 

W końcu zwraca się hr. Tisza z bła- 
galną prośbą do opozycyi, by nie tamowała 
biegu czynności parlamentu. 

P. Kaas woła: A co powiesz pèn o 
wczorajszej mowie dr. Koerbera? 

Hr. Tisza: Mowa ta była największem 
zadośćuczynieniem dla gabinetu węgierskie- 
go. (Wrzawa na lawiey). Mowca cytuje ustę- 
py z mowy dr. Koerbera i wyraża radość, że 
rząd austryacki zajął tak poprawne stanowi 
sko w obec praw węgierskich i w tak po- 
prawny sposób wyrównał istniejące różnice. 

Nastąpiły rozmaite ozobiste oświadeze- 
nia i sprostowania, poczem zshrał głos p. 
Kossuth i przemawiał przeciw wuioskowi 
br. Podmaniezkyego, podnoszą”, iż narusza 
się prawo kontroli opozycyi; w końcu pole- 
mizował z hr. Tiszą co do sposobu walki z 
opozycją. 

Przemawiali jeszcze posłowie Rakov- 
szky i Zboray, poczem zabrał głos hr. 
Apponyi i oświadczył, że wniosek br. Pod- 
maniczkyego sprzeciwia się regulaminowi i 
dlatego też jest przeciwny temu wnioskowi. 
Pakt zawarty z opozycyą i nadal obowiązuje, 
w obec czego mowca nie mógł się poddać u- 
chwale partyi i z niej wystąpił. (o do me- 
ritum swego stanowiska, to odpowie za nie 
przed wyborcami. W końcu ostrzega wię- 
kszość, sby nie dopuszczała do gwałtów. 

Na tem obrady zakończono. 

Przewodniczący p. Perezel oświad- 
cza, iż następne posiedzenie sejmu odbędzie 
się dziś, i że na porządku dziennym jego 
stoi jako punkt pierwszy dalszy ciąg dysku- 
syi nad ustawą o kontyngencie rekruta, a 
jako punkt drugi wniosek br. Podmaniczkye- 
go, nad którym głosowanie odbędzie się bez 
dyskusyi, przez zwykłe powstanie z miejse. 

Oświadezenie to wywołuje wielką wrza- 
wę. Posłowie na lewicy są tak wzburzeni, iż 
zdaje się, że lada chwila przyjdzie do bójki 
między nimi a posłami z prawiey. Ponieważ 
atoli nikt więcej nie był zapisany do głosu, 
przeto przewodniczący zamknął posiedzenie. 

Budapeszt, 27 listopada. P. Apponyi 
w liscie, w którym zawiadomił przewodni- 
czącego partyi liberalnej bar. Podmaniezky’e- 
go o swem wystąpieniu ze stronnictwa libe- 
ralnego, podnosi, iż interpetracyę prezydenta 
Izby p. Perczeln co do wniosku bar. Podma- 
niczky'ego uważa za sprzeczną z regulami- 
nem, a ponieważ jego polityczne przekona- 
nia nie pozwalają mu na popieranie tego 
wniosku, przeto występuje ze stronnietwa. 

Budapeszt, 27 listopada. Oprócz Ap- 
ponyiego wystąpiło z partyi liberalnej 23 
posłów. Na razie nie utworzą eni żadnej o- 
sobnej partyi. 

Budapeszt, 27 listopada. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu partyi Kossutha wszyscy 
mowcey oświadczyli, iż wniosek Podmanicz- 
ky'ego jest bezprzykładnym aktem gwałtu 
większości i naruszeniem konstytucji oraz 
zamachem na wolność słowa, i że z całych 
sił będą się starali go uniemożliwić. 

Dziś dalszy ciąg obrad partyi. 


TAP ZOTDBAC W CT ZOZ OE 


3 
KRONIKA 


Lwów, 27 listopada. 


— JE. P. Minister spraw zagra- 
nicznych hr. Agenor Gołuchowski bawi w 
Galicyi, w dobrach swych Skała. 

— Z c.i k. armii. Podpułkownik 33 
p. p. obr. kraj. w Stryju Eugeniusz Watterich 
i major 36 p. p. obr. kraj. w Kołomyi Józef 
Svoboda, przeniesieni zostali w stan spoczynku. 

— A Uniwersytetu. P. Włodzimierz 
Nowak, rodem z Krakowa, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W sobotę, dnia 28 b. m., w Zakła- 
dzie chemicznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6, 
o godzinie 5 po południu inspektor szkół śre- 
dnich dr. L. German: „Byron i byronizm“; 

W Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godzinie pół do 6 wieczorem prof. 
dr. J. Siemiradzki: „Jak powstały góry“ (z de- 
monstracyami), 

— Z c.k. krajowej Rady zdrowia. 
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 3 
b. m. dziesiąte posiedzenie, na którem następu- 
jące sprawy były przedmiotem obrad względnie 
uchwał: 

1. Wydano opinię w sprawie nowego umie- 
szezenia szpitala izraeliekiego w Przemyślu. 

2. Przedłożeno opinię w sprawie dodatko- 
wych zmian i adaptacyj w szpitalu powszechnym 
w Jarosławiu. 

3. Powzięto uchwałę w sprawie rzeźni 
drobiu w Wieliczce. 

4. Wydano opinię w sprawie otworzenia 
prywatnego domu dla rodzących kobiet w Stani- 
sławowie. 

5. Powzięto uchwałę w sprawie projekto- 
wanego zakładu dla wyrobu różnych szczepionek 
w Krakowie. 

6. Przedstawiono opinię w sprawie pod- 
wyższenia taksy leczenia w szpitalu powszechnym 
w Brodach. 

1. Przedstawiono kandydata na posadę 
docenta hygieny i somatelogii w seminaryum 
nauczycielskiem w Tarnowie. 

8. Powzięto uchwałę co do utworzenia sa- 
moistnego okręgu sanitarnego w miescie Busku, 
w pow. kamioneckim. 

9. Wydano opinię w sprawie przeniesienia 
siedziby lekarza okręgowego z Dobromila do No 
wego Miasta. 

— Zmiany garnizonu. Według roz- 
porządzenla Ministerstwa wojny nastąpią w r. 
1904 następujące zmiany garnizonu pułków kon- 
nicy, stacyonowanych w Galicyi: 8 pułk uła- 
nów przechodzi z Wiednia do Brzeżan i Roha- 
tyna, 13 p. huzarów z Kecskemet do Jarosła- 
wia, Zołyni i Żukowa, 8 p. huzarów z Aradu 
do Gródka, Sądowej Wiszni, Hruszowa i Jawo- 
rowa. Natomiast 8 p. huzarów odchodzi z Jaro- 
sławia do Kecskemetu, 3 p. ułanów z Gródka 
do Wiednia i 12 p. huzarów ze Lwowa do 
Aradu. Zmiany powyższe mają nastąpić 7 kwie- 
tnia 1904. 

— Miejskie biuro pracy, pomieszczo- 
ne obecnie przy placu Bernardyńskim, zostanie 
z dniem 15 grudnia b. r. przeniesione do real- 
ności przy ul. Blacharskiej 5. 
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— Zabawki dla dzieci. Zbliżają się 
święta, poprzedzone obchodem św. Mikołaja. 
Swięta, wyczekiwane z największą tęsknotą przez 
wszystkich „milusińskich*, w których ciemnych 
i jasnych główkach roją się już teraz słodkie 
marzenia o darach i upominkach, jakie ich cze- 
kają. 

Rodzicom i opiekunom nadarza się również 
dobra sposobność połączenia rozrywki dla dzieci 
z kształceniem ich sere i umysłów. Nasi kupcy 
i przemysłowcy pamiętają o pedagogicznem zna- 
czeniu zabawek i coraz częściej spotyka się ró- 
żne gry towarzyskie dla dzieci, które odpowia- 
dają tym właśnie celom. Do nich przedewszyst- 
kiem zaliczyć należy ułożone przez Z. Choci- 
szewskiego „Podróże po ziemiach polskich“, za- 
poznające dzieci przy grze z krajem rodzinnym 
i „Lech* uczący znów ważniejszych dat z prze- 
szłości Polski. 

Mile witaną nowością jest także „Wojsko 
polskie“ z roku 1830—31, w którem nasi uła- 
ni, strzelcy i grenadyerzy zastąpią wyroby za- 
graniczne. 

Znana u nas firma Kauczyńskiego i Ober- 
skiego przy ul. Karola Ludwika 7, zaprowadziła 
u siebie skład tych pożytecznych i miłych za- 
bawek. 


— Opieka nad ubogimi. Dla zba- 
dania jaki wpływ wywarła ustawa o swojszczy- 
źnie z r. 1896 na opiekę nad ubogimi w na- 
szym kraju, specyalnie na wydatki większych 
gmin na cele ubogich, krajowe biuro statysty- 
czne przystępuje do zebrania dat cyfrowych. 
W tym celu wezwał Wydział krajowy wy- 
działy powiatowe, ażeby poleciły zwierzenno- 
ściom większych miast wypełnić przygotowane 
tablice statystyczne, które następnie przesłane być 
mają do biura statystycznego przy Wydziale 
krajowym. 

— Towarzystwo „Szkoły nauk poli- 
tycznych* odbędzie walne zgromadzenie we śro- 
dę, dnia 2 grudnia b. r., o godzinie 7 wieczo- 
rem w lokalu Towarzystwa, przy nl. Kopernika 
L 7, I piętro. 

— Odznaczenie. Król Leopold belgij- 
ski nadał dyrektorowi kancelaryi gabinetowej 
Najj. Pana, JE. dr. Schiesslowi wielką wstęgę 
belgijskiego orderu Leopolda, a sekretarzowi 
Dworu w tej kancelaryi dr. Janowi Lewickie- 
mu krzyż oficerski tegoż orderu. 


— XV. Zwyczajne Zgromadzenie 
delegatów Związku powiatowych Kas dla cho- 
rych w Galicyi i Bukowinie, odbędzie się dnia 
20 grudnia 1908 (niedziela) o godz. 10 przed 
południem w sali obrad Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków we Lwowie ul. Bra- 
16 z następującym porządkiem 
dziennym : 

1) Zagajenie; 

2) Odczytanie protokołu obrad XIV. Zgro- 
madzenia z dnia 14 grudnia 1902; 

3) Sprawozdanie z czynności i zamknięcie 
rachunków Związku za r. 1908. 

4) Oznaczenie wkładki związkowej za rok 
1903 i 

5) Wnioski kas związkowych. 

. — W Kasynie urzędniczem odbyła 

Się w wieczór św. Katarzyny zabawa z tańcami, 
w której wzięło udział liczne grono pań i pa- 
nów. QOchocza zabawa trwała do rana, zakoń- 
czona dziarskim „białym mazurem*. 

— W dniu wczorajszym odbyto 
próbę z części koncertowej niedzielnego poranku, 
urządzanego w Teatrze miejskim na rzecz insty- 
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A 
na niemal zupełnie płaskiej, a weale szero- | bliczność. Muzeum sztuki, przemysłu, archeo- 
kiej dolinie, zroszonej zielonemi wodami Innu | logii i zabytków historycznych, weale bo- 
i pieniącego się małego, ale bystrego i hała- | gate, pobudza literatów i artystów do twór- 
śliwego strumienia za skał wytryskającego. ; czej dzialalności. Słowem mała mieścina żyje 
Zanim się dojdzie do dzielnicy starożytnej, i pełnią życia cywilizacyjnego, z jakiem spo- 


Pośniesznym pociągiem przez Tyrol 


NG 


Wrażenia z błyskawicznej wycieczki, 


I. 
(Ciąg dalezy). 


anman 


Wysoki, suchy, pięćdziesięcioletni An- 
glik prawi dusery uróżowanej pani w śre- 
dnim wieku, z którego, jak z kręgu zaczaro- 
wanego koła wyjść nie chce. Zatrzymała się 
na dziesięcioleciu po trzydziestce. Myśl o 
czasie, który potem dla niej upłynął odpy- 
cha od siebie z uporem, godnym lepszej 
sprawy. Gigerl sentymentalizuje z modniar- 
ką z Mariahilferstrasse, nucąe od czasu do 
czasu walce operetkowe. Kapitan wysłany ze 
sztabu w Linz dla sprawdzenia stanu starych 
fortyfikacyj na granicy niemieckiej, przypu- 
szcza szturm energiczny do serduszka dwu- 
dziestopięcioletniej panny z Berlina. Służył 
niegdyś w Krakowie, więc wcale nieżle mó- 
wi po polsku, Prusaków nie kocha, Prusaczek 
nie lubi... ale posag bogatej jedynaczki go 
nęci, zwłaszcza, że czuje, dzięki trapiącej go 
nerkowej chorobie, iż wypada faire une fin 
nareszcie. Umizgi nie idą mu sporo, należy 
bowiem do przedpotopowych mamutów kon- 
serwatyzmu w kwestyach feministycznych, 
trafił zaś na par excellence przekonaną fe- 
ministkę posiadającą plantacya kawy w środ- 
kowej Kacis tS; usamowolnioną wcześnie, od- 


bywającą bez dame de campagnie podróże do 
Costa-Rica, wpadającej do Europy po to tyl- 
ko kiedy niekiedy, aby załatwić isteresa han- 
dlowe w północnych Niemczech i odwiedzić 
czasem chorą matkę, mieszkającą w Kvastan- 
cyi. Teraz właśnie, przez Bregenz do niej 
jedzie. Miłość uważa za zbytek niepotrzebny, 
wywołujący rozdrażnienia nerwowa i zawo- 
dy, a jako „baronówna”, wydaćby się chcia- 
ła... lecz za junkra z historycznem nazwi- 
skiem. Flirt zatem biednego kapitana o dwóch 
koniach (na których lekarze jeździć mu za- 
bronili) rozbija się ciągle o kamienna wyo- 
brażenia emancypatki i jak spienione wody 
siklawy rozpryskuje się na skalistym pozy- 
tywizmie panienki, ,.. 

. Wtem lokomotywa zagwizdała prze- 
ciągle. Pociąg zatrzymał się w Insbrucku. 


IL. 
Budzi się dzień nowy, pogodny, jasny, 
wesoły. Słońce świeci cudnie, rozpromienta- 


jąc barwnie iskrzącymi blaskami śnieg, ubie- 


lsjący stale wirehy wysokie. 

„  lmsbruek rozsiadł się w ślicznej kotli- 
nie górskiej, położonej na 579 metrów wy- 
sokości nad powierzchnią morza, wyżej za- 
tem od wszystkich miast europejskich. Io- 
terlaken, Lucerna, Sslzburg, Zurich, Gene- 
wa — leżą niżej, Pomimo to klimat tyrol- 
skiego grodu umiarkowany jest i miły, od 
północy bowiem zasłaniają go potężne grzbiety 
alpejskich wyniosłości, karlejące nieco ku po- 
łudniowi i otwierające swe ściany dla do- 
pływu ciepłych powiewów aż z nad Adrya- 
tyku. Od dworca kolei żelaznej wydłużają 
się krzyżującemi się ulieami jego budowle 


»Gazeta Lwowska: z dnia 28. listopada 1908. 


ciekawej i pięknej, gródek cały wydaje si} 
bardzo nowożytny, a przecież w nowoczasno- 
ści swej niebanalny. Baedecker i encyklope- 
dya twierdzą, że liczy tylko dwadzieścia 
kilka tysięcy mieszkańców, autochtoni je- 
dnak zapewniają, że ludność jego — z przed- 
mieściami -— wzrosła już do 35.000. Chociaż 
mały (obejść go można w kilka godzin) i nie- 
zbyt ludny, zaspakaja duchowe potrzeby ezło- 
wieka wykształconego. Otacza go urocza oko- 
lica. Jako stolica hrabstwa Tyrol- Voralbere 
gromadzi w czasie sejmu w Swoim Land- 
hausie grono posłów dwunarodowych, obra- 
dujących nieraz bardzo gorąco nad żywotne- 
mi sprawami prowincji. Jest rezydeneyą Ar- 
cyksięcia Eugeniusza, tudzież cesarskiego 
Namiestnika, oraz naczelnego wodza czter- 
nastego korpusu armii austryackiej. Nie brak 
w mim przeróżnych zakładów wychowawczych 
i naukowych, począwszy od szkół elemen- 
tarnych, gimnazyów, szkoły kadetów, semi- 
naryum nauczycielkiego, wyższej szkoły żeń- 
skiej (pod zarządem sióstr Urszulanek), Aka- 
demii handlowej konserwatoryam muzyczne- 
go — do Uniwersytetu. Ma ładny teatr miej- 
skl © starannym repertuarze, i prawdziwie 
chłopsko - ludową scenę, na której naprze- 
js; zdolni aktorowie i amatorzy grywają 
utwory dla mas odpowiednie, nie zaś possy 
| Sehönthana, Kadelburga i Laufsa. Towarzy- 
stwo muzyczne daje w sali ratuszowej inta- 
resujące, chociaż tanie koneerty, o wyboro- 
wym programie, gromadzącym szerszą pu- 


tysamy się zwykle tylko w wielkich stoli- 
cach. To też Insbruck mie tylko w lecie 
przepełniony bywa cudzoziemcami, I w zimie 
wiele rodzin angielskich i amerykańskich w 
nim przebywa, po części dla kształcenia dzie- 
Gl, kulturalny bowiem zakątek, względnie 
bardzo cichy i bardzo zdrowotny, wpływa 
dodatnio na rozwój władz umysłowych i fi- 
zycznych żeńskiej i meskiej młodzieży. 

Gromadxi turystów, przybyłe z Wie- 
dnia, opuszczają wcześnie hotele, otaczające 
w kółko dworzec kolejowy. Mieszkania w nich 
drogie, lecz wygodne i bez błyszczącego 
zbytku urządzone z zachodnim komfortem. 
Czasu przeznaczonego na wycieczkę mamy 
niewiele, trzeba zatem się spieszyć i choćby 
tylko wybitniejsze curiositós miasta zobaczyć. 

Flirt, który wczoraj w wagonach połą- 
czył niektóre pary i dziś jeszcze je jedno- 
czy. Widzę na przedzie eksctentrycznie ubra- 
nego młodzieńca, towarzyszącego modniarce 
z Mariahilfstrasse. Nieco dalej, Anglik po- 
daje ramię uróżowanej damie; w dość zaś 
znacznej za nimi odległości, właścicielka plan- 
tacyj kawy w Costa- Rica kroczy weale zgo- 
dnie z kapitanem. Widocznie ten ostatni nie 
zwątpił i zadanie oblężnicze spełnia w dal- 
szym ciągu z uporem i konsekwentnie, a po- 
nieważ zna Insbruck oddawna, umiejętnie 
kieruje pielgrzymką towarzyszki. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
Zygmunt Sarnecki. 


tueyj dobroczynnych. Przyjmują w nim łaskawy 
udział: sympatyczna tyle primadonna opery na- 
szej p. Gembarzewska (utwory kompozytorów 
polskich), prof. Skrzydlewski, nieznany jeszcze 
u nas, a ceniony za granicą pianista i dr. Za- 
wiłowski, który wykona pieśni Brahmsa, Schu- 
mana i Niewiadomskiego, oklaskiwane tak go- 
rąco przez publiczność warszawską. Prolog Ros- 
sowskiego wypowie ulubienica bywalców tea- 
tralnych p. Solska. Akompaniament objął u- 
przejmie p. Szczepański. W dramacie anonima 
„Jak liście z drzew stracone“, czynni będą: pp. 
Pawińska i Węgrzynowa, Ohmieliński, Feldman, 
Roman, Wysocki. Reżyserya w niezawodnych 
rękach p. Solskiego. 

Kasa teatralna otrzymała już do sprzeda- 
ży: pozostałą, niewielką ilość foteli parterowych 
i miejca do amfiteatrów po cenach dramatu. — 
Loże wykupione. 

Piękny cel widowiska, wykwintny artysty- 
eznie ułożony program budzą niemałe w gronie 
melomanów zajęcie. 

— Zjazd delegatów czytelń ludowych, 
pozostających pod zarządem koła im. Kościuszki 
Tow. „Szkoły ludowej“ odbędvie się w niedzielę, 
d. 29 b. m., we Lwowie w lokalu koła (Rynek 
L 17). 


— Walne zgromadzenie „Kapeli na- 
rodowej*, Towarzystwa dla muzyki instrumen- 
talnej we Lwowie, odbędzie się w sobotę, d. 12 
grudnia b. r., o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, ul. Ormiańska 29, III piętro. 

— Uroczyste poświęcenie nowego 
berła Stowarzyszenia kupców i młodzieży han- 
dlowej we Lwowie, odbędzie się dnia 8 gru- 
dnia b. r. 

W rozesłanych zaproszeniach na tę uro- 
czystość, —  zaproszeniach, bardzo stylowych, 
naśladujących druk i papier XVII. w. czytamy 
te piękne słowa: „Stowarzyszenie kupców i 
młodzieży handlowej we Lwowie, jako prawny 
następca zuwiązanego w roku 1673 we Lwo- 
wie „Bractwa młodzi kupieckiej“ pod we- 
zwaniem Niepokalanego Poczęcia N. M. Pan- 
ny, łącząc 230 rocznicę swego istnienia z 50 
rocznicą ogłoszenia przez Stolicę Apostolską 
dogmatu o Niepokalanem Poczęciu Boga Ro- 
dzicy, pragnie oddać cześć swej Przemóżnej 
Patronce i upamiętnić dzień 8 grudnia 1903 
roku gremialnym udziałem w nabożeństwie w 
Archikatedrze obrz. łać. o godzinie 6 minut 30 
rano; następnie uroczystem zebraniem o go: 
dzinie 11 przed południem w lokalmościach 
Stowarzyszenia ul. Czarnieckiego l. 1 IL p. 
w celu poświęcenia Berła*. 


— Kwesta książkowa, urząd:ana 
przez koło technickie Tow. Szkoły ludowej, od- 
będzie się w dniach 27 i 28 b. m. (w piątek i 
sobotę) po południu od ul. Karola Ludwika i 
Akademickiej w kierunku Politechniki. 


— Otwarcie herbaciarni dla ubo- 
gich, odbędzie się we wtorek, dnia 1 grudnia 
o godzinie 11 przed południem przy ul. Gróde- 
ckiej 19. 


— Jubileusz prof. Zolla. Byli u- 
czniowie prof. Zolla, uchwalili na zgromadze- 
niu, odbytem w dniu wczorajszym, wręczyć swe- 
mu czcigodnemu profesorowi podczas obchodu 
jubileuszowego adres, zaopatrzony podpisami by- 
łych jego uczniów. Podpisany komitet zwraca 
się więc w tej drodze do wszystkich byłych 
uczniów jubiłata, aby swe oryginalne podpisy z 
podaniem obecnego zatrudnienia i miejsca za- 
mieszkania na kartkach formatu 16-tki, na ręce 
jednego z członków komitetu, najpóźniej do dnia 
1 grudnia b. r. nadesłać zechcieli. Podpisy te 
w drodze mechanicznej umieszczone zostaną na 
adresie. Wszystkie polskie pisma upraszamy o 
powtórzenie tej notatki. W Krakowie, dnia 26 
listopada 1908. Dr. Władysław Wędkiewiecz, 
radca Dworu i starszy prokurator Państwa, 
przewodniczący komitetu; dr. Franciszek Pasz- 
kowski, adwokat i prezes Rady powiatowej; 
dr. Kazimierz Smolarski, adwokat; ks. dr. 
Franciszek Starowieński, dziekan i proboszez 
kościoła św. Piotra w Krakowie; dr. Walenty 
Staniszewski, dyrektor Kasy oszczędności miasta 
Krakowa; dr. Józef Muczkowski, radca sądn 
krajowego, sekretarz komitetu. 


— Kradzież w sklepie p. Jaku- 
bowskiego. Obrońca w sprawach karnych dr. 
Eugeniusz Reiter nadsyła nam następujące pi- 
smo z prośbą o umieszczenie : 


„Sprawa kradzieży w sklepie p. Jaku- 
bowskiego, o której niezupełnie pewne wiado- 
mości pojawiły się jeszcze w lipcu b. r. w nie- 
których pismach codziennych lwowskich, a któ- 
ra nawet na rozprawie sądowej w dniu 19 pa- 
ździernika w skutek wmięszania do niej osoby 
jednego z najpoważniejszych jubilerów lwow- 
skich p. Juliana Dąbrowskiego wydawała się 
niejasną, weszła w nowe stadyum, tym razem 
całkiem jasne. Oto bowiem prokuratorya Pań- 
stwa po przeprowadzeniu przez sędziego Śled- 
czego dr. Włodka gruntownych i sumiennych 
dochodzeń, nie tylko nie znalazła powodu do 
wdrożenia śledztwa przeciw p. Dąbrowskiemu, 
ale przeciwnie dała temuż słuszną satysfakcję, 
wnosząc na Ścigunie defraudanta także o zbro- 
dnię oszczerstwa”. 


..,— Nosaciznę stwierdził weterynarz 
miejski u konia dorożkarza Mojżesza Awina, 


zamieszkałego przy ul. Zamarstynowskiej 22 b). 
Stajnię zamknięto. 


= 


— II. Okręgowy zjazd drukarzy od- 
będzie się w Przemyślu w niedzielę, dnia 29 
b. m. 


— Konsekracya kościoła. W Szeza- 
kowej odbyła się we czwartek, dnia 19 b. m., 
uroczystość konsekracyi nowozbudowanego ko- 
ścioła pod wezwaniem św. Elżbiety. Konsekracyi 
dokonał delegowany przez księcia Kardynała 
dziekan nowogórski ks. Stefan Skoczyński, pro- 
boszcz z Jaworzna, przy udziale duchowieństwa, 
komitetu budowy i olbrzymiego tłumu pobożnej 
publiczności miejscowej i okolicznej. Przy kon- 
sekracyi odbył się zarazem akt poświęcenia sztan- 
daru miejscowych kolejarzy. 


A Zgubiono złoty kolczyk z okrągłym 
dyamentem. 

A Sprzeniewierzenie. Radny miejski 
i majster rzeźnicki p. Stanisław Mokrzycki do- 
niósł wczoraj polieyi, że faktor jego, Abraham 
Pordes, sprzeniewierzywszy na jego szkodę około 
9200 K., które pobrał od rozmaitych osób bądź 
to za dostarczone, bądź też za dostarczyć się 
mające mięso, zbiegł ze Lwowa w niewiadomym 
kierunku. 


Pordes jest wzrostu średniego, z krótko 
strzyżoną szpakowatą brodą. Jako szczególny znak 
ma on na czole dużą trójkątną bliznę, pocho- 
dzącą z wyciętego kawałka ciała, z którego w 
drodze operacyi zrobiono mu na klinice wiedeń- 
skiej sztuczny nos. Ten nos z czasem załamał 
się i wygląda teraz perkato. Do operacyi nosa 
wycięto mu też ciało na jednej z rąk i na je- 
dnem udzie. 

Pordes sprzeniewierzył nadto na szkodę 
służącego p. Mokrzyckiego, Jakóba Puhacza 
kwotę 1188 K. 


— Wiec urzędników prywatnych, zamie- 
szkałych w Krakowie i powiecie krakowskim, 
odbędzie się dnia 29 b. m. w Krakowie w sali 
Rady miejskiej o godzinie 3 po południu. Zgro- 
madzenie to zwołuje wydział centralny kraj. To- 
warzystwa urzędników prywatnych; porządek 
dzienny obejmuje ważne sprawy, tyczące się 
klasy urzędników prywatnych, jak n. p. ustawa 
pensyjna przymusowa, ustawa o uregulowaniu 
stosunków służbowych, potrzeba innych jeszcze 
ustaw ochronnych it. p. Jako delegaci wydziału 
centralnego wezmą udział w obradach pp.: pre- 
zes Towarzystwa Zdzisław hr. Tarnowski i na- 
czelnik Stanisław Bal, który wygłosi referat. 


— Handlarz żywym towarem. 
Onegdaj aresztowano w Podgórzu niego Mendia 
Protera, piekarza, który, jak się później okaza- 
ło, jest wyrafinowanym złoczyńcą. Ożenił się 
kilka lat temu w Podgórzu i wyjechał wkrótce 
po ślubie z żoną do Ameryki. W Nowym Jor- 
ku posag żony roztrwomił prędko na hulankach, 
aby zaś mieć dalszy fundusz na zabawy, utrzy- 
mywał dom rozpusty a nawet zmuszał własną 
żonę w nim przebywać. Kilka dni temu przybył 
do Podgórza, oglądając się pewnie za nowemi 0- 
fiarami, lecz policya pochwyciła w porę ptaszka 
i osadziła w aresztach. 


— Zamach dynamitowy. Na wło- 
skiego przedsiębiorcę budowlanego, Zanardellego 
w Ardning, urządzili uwolnieni robotnicy zamach 
dynamitowy. Rzucili oni bombę, skutkiem czego 
6 ludzi zginęło (w ich liczbie syn przedsiębior- 
cy), a 16 jest ranionych. 

(D) Polacy w Rzymie. Donoszą nam 
z Rzymu: Dr. Ludwik Silberstein, dotychczas 
profesor na Uniwersytecie w Bolonii, rodem z 
Warszawy, mianowany został profesorem fizyki 
matematycznej na Uniwersytecie rzymskim i roz- 
począł w tych dniach wykłady. 

Bawi tutaj ks. biskup łueko - żytomierski 
Niedziałkowski. 

— Milion rubli, jako wotum. Ge- 
nerał rossyjski Bogdanowicz, zwiedziwszy reli- 
kwie św. Mikołaja we Włoszech, w Bari, jako 
wotum, przy zwłokach świętego, zamiast serca, 
pierścienia lub czegoś podobnego, ofiarował mi- 
lion rubli gotówką. Relikwie w Bari odwiedza- 
ją rok rocznie liczni pielgrzymi rossyjscy. 

— Rozbicie się okrętu. Ze Stavan- 
ger donoszą: Dnia 28 b. m, około godziny 11 
wieczorem rozbił się na tutejszym wybrzeżu du- 
ży parowiec. Usiłowania ratunkowe uniemożli- 
wił gwałtowny wicher. Pięć trupów woda wy- 
rzuciła na brzeg. Kilka osób widziano zawie- 
szonych jeszcze na masztach, zanim także poszło 
na dno. 


Notatki literacko Artystyczne, 


Wystawa dzieł Burne- Jonesa, 
wielkiego prerafaelity angielskiego (w 90 wspa- 
niałych fotograwurach wielkich rozmiarów). 0- 
twartą zostanie w Salonie sztuk pięknych przy 
ul. Trzeciego Maja 1. 11 po zamknięciu obecnie 
otwartej wystawy prac amatorskich Tow. miło- 
śników sztuki „Ziarno“, które nieodwołalnie na- 
stąpi w poniedziałek. 


Z teatru. „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, ów nieśmiertelny utwór Anczyca, przedsta- 
wionym będzie w niedzielę wieczorem, a to ku 
uczezeniu rocznicy Listopadowej. W przedstawie- 
niu tem biorą udział pierwszorzędne siły arty= 


styczne naszej sceny, a w roli tytułowej wystąpi 
znakomity jej wykonawca p. Władysław Woleński. 

„Aida“, będzie — jak już donosiliśmy — 
najbliższą nowością operową. Cała wystawa od- 
znaczająca się niebywałą wspaniałością, sporzą- 
dzoną jest według wzorów nowej wystawy „Aidy* 
w wiedeńskiej operze. Przed oczami widza prze- 
suną się cudne krajobrazy z okolic nad Nilem, 
bogate wnętrza świątyń egipskich i pałaców kró- 
lewskich, wywierających rzeczywiście silne wra- 
żenie. 

Aidę śpiewać będzie po polsku panna 
Kurtz, doskonała wykonawczyni tej partyi, ob- 
darzoną bardzo wdzięcznym dramatycznym sopra- 
nem, który zjedna sobie niewątpliwie uznanie 
publiczności. 

Zwiększony Corps de ballet odtańczy trzy 
stylowe tańce, ściśle według partytury, bez ża- 
dnych skróceń. 

Nowo obmyślane efekty świetlne, przyczy- 
nią się również do uwydatnienia bogactwa i 
stylowości wystawy. 

Pni Leblanc - Maeterlinck, nie przyjedzie 
do Lwowa. Występ jej trupy, zapowiedziany na 
9 grudnia b. r. został z powodu cięższej słabo- 
ści pni Leblanc odłożony do lutego lnb marca. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w piątek po raz pierwszy (nowość) 
„Uczeń szatana”, sztuka w 3 aktach a 5 odsłonach 
przez Bernarda Shawa, przekład z angielskiego 
przez B....k. 

W sobotę, po raz pierwszy „Pan Choufleuri 
przyjmuje“, operetka w 1 akcie Jak. Offenba- 
cha. Nastąpi „Divertissement“ baletowe w 1 
akcie, układu St. Sachsa. Zakończy „Dziesięć cór 
na wydaniu, operetka w 1 akcie Fr. Souppego. 

W niedzielę o godzinie 12 w południe na 
cele dobroczynne : „Poranek dramatyczno-muzy- 
kalny* z udziałem pierwszych sił artystycznych. 
Program w afiszach. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Madame Sherry“, operetka w 3 aktach 
Hugona Feliksa. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem, ku uczczeniu rocznicy Listopadowej „Ko- 
ściuszko pod Racławicami”, obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 aktach przez A. W. Lasotę. 


Z „Filharmonii“. Z powodu nagłej 
niedyspozyi panny Dietel, zapowiedziany na wczo- 
raj koncert drezdeńskiego kwasteżu śpiewackiego 
„a capella“, musiał być odwołany. 

Następny odbędzie się jutro, w sobotę. Bę- 
dzie to ostatni koncert tego kwartetu. 

Jedna ze śpiewaczek, Winkler, jest — jak 
już donieśliśmy — Polką, odśpiewa na koncercie 
w sobotę kilka pieśni kompozytorów polskich. Po- 
czątek koncertu o godzinie pół do 8 wieczorem, 
Bilety zakupione na koncert czwartkowy, ważne 
są na sobotę, 


Repertoar „Filharmonii“ lwowskiej. 

W sobotę, dnia 28 b. m., wielki kon- 
cert filharmoniczny, ze współudziałem słynnego 
kwaitetu drezdeńskiego „a capella“. 

W niedzielę, dnia 29 b. m., koncert po- 
pularny ku uczezeniu rocznicy z r. 1830/1. 

We wtorek, dnia 1 grudnia, pierwszy wy- 
stęp „cudownego dziecka* 15-letniej węgierskiej 
sławnej wiolinistki Stefi Geyer. 


Rada miasta Lwowa. 


m ELA A M 


(Posiedzenie z dnia 26 listopada b. r.). 

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent dr. Małachowski otwo- 
rzył o godzinie 7 m. 30 wieczorem, r. Riedl 
postawił wniosek nagły, aby w sprawie za- 
łożenia miejskiej Kasy osz:zędności, udała 
się do JE. P. Namiestnika deputacya, złożo- 
na z prezydyum Rady i członków komisyl 
wybranej dla tej sprawy, z prośbą o rychłe 
jej załatwienie. 

Po krótkiej na ten temat dyskusyi, pre- 
zydent dr. Małachowski zapewnił, ża w 
najbliższych dniach zwoła komisyę i przed- 
stawi jej decyzyę, czy ma się ona udać gre- 
mialnie do JE. P. Namiestnika. 

R. Riedl domagał się następnie, aby 
Rada odniosła się w drodze telegraficznej 
do posłów lwowskich, zasiadających w Ra- 
dzie państwa i do P. Ministra dla Galicji 
dr. Piętaka z prośbą, by energicznie przypo- 
mnieli Rządowi przyrzeczoną subwencyę na 
cele asanacyjne m. Lwowa. 

W dyskusyi nad tą sprawą r. Słiwiń- 
ski żądał, by gmina m. Lwowa domagała 
się również od Rządu wynagrodzenia za u- 
żywanie przez Rząd ulie miejskich, jako go- 
ścińców rządowych. 

Po wyjaśnieniach dr. Małachowskiego 
i dr. Maryanskiego, że sprawy te były przed- 
miotem uchwał wiecu miast i że wczoraj 
przedłożył je wraz z innymi postulatami p. 
dr. Głąbiński Prezydentowi Ministrów dr. 
Koerberowi, uchwalono ostatecznie po kró- 
tkiej dyskusyi, w której zabierali jeszcze głos 
radni pp. Ńeumann, dr. Pisek i Ozarnecki, 
wnioski pp. Riedla i Sliwińskiego z tem, że 


w obu sprawach prezydyum ma się odnieść 
telegraficznie do Wiednia. 

R. Czarnecki interpelował znów 
prezydenta miasta w jakiem stadyum znaj- 
duje się spawa dozorców domów o polepsze- 
nie ich bytu. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę za- 
znaczył dr. Małachowski, że sprawą tą 
zajmuje się obecnie magistrat i że niebawem 
przyjdzie ona pod obrady Rady miejskiej. 

Z porządku dziennego radny profesor 
Dzieślewski referował sprawę kolei Lwów- 
Winniki - Podhajce i postawił wniosek, aby 
w obec zmienionej sytuacyi nie obstawać 
przy dworcu na Łyczakowie, ale nawet bez 
tego warunku przyrzee 800.000 koron, na- 
tomiast nalegać na zbudowanie linii od Pod- 
zamcza, okrążającej Żółkiewskie i Zamarsty- 
nów do Hołoska, 

Po długiej, bo przeszło 3 godziny trwa- 
jącej dyskusyi, uchwalono ostatecznie na 
wniosek radnego Riedla zmianę brzmienia 
uchwały, powziętej na poprzedniem posiedze- 
niu w ten sposób, by żądać dworca przy ro- 
gatce Łyczakowskiej lub ewentualnie w obrę- 
bie linii akeyzowej na Pohulance. 

W końcu posiedzenia wybrano jeszcze 
komisyę, złożoną z 7 członków do losowania 
posagów z fundacyi Blanka, które się odbę- 
dzie dnia 3 grudnia b. r. 

Na tem o godzinie 10 minut 15 wie- 
czorem zamknął prezydent dr. Małachowski 
posiedzenie. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


O. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych we Lwowie ogłasza: Z dniem 15 li- 
stopada b. r. otwarto w obrębie c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych we Wiedniu na 
szlaku Wiedeń kolej Franciszka Józefa i Eger 
pomiędzy stacyą Eggenburg i przystankiem 
Straning przy km. 75'18 przystanek osobowy 
Grafenberg dla ruchu osobowego i ograni- 
czonego pakunkowego. Bilety jazdy wydaje 
strażnik w przystanku. Ekspedycya pakunków 
odbywa się za opłatą należytości w stacyi 
oddawczej. 


Wiedeń, 27 listopada. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 294*—, Austr, zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 288—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 282—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. 268—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 91-—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proe. ——. 
b) bezp*ocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 17:10, Zakł kred. dla h. i p. po 100 
zł. 471'—, Clary 40 zł. m. k. 172:—, Poży- 
ezka m. Insbruku 20 zł. 82:—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 80—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 72:—, Ofen 40 zł. 167 —, Palffy 40 zł. 
m. k. 163:—, Czerw. krzyża austr. tow. 12 zt. 
5325, Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 2665, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 66:50, 
Salma 40 zł. m. k. 232'—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 79—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 250:—, Tureckie oblig. prem. 
kolej. po 400 fr. 14425, Losy komunalne mia- 
sta Wiednia z 1874 r. 504*—, 


Giełda towarowa. Cukier surowy łoco 
Aussig 19:20 do 19-30, loco Ołomuniec 18-— 
do 18'10, łoeo Berno-Wiedeń 17:00 do 18*—, 
na grudzień loco Aussig 19:25 do 19:85. Ou- 
kier w kostkach: prima 6580 do 65:30, se- 
cunda 6%80 do 6480. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 42-40 do 42-80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8'25 do 8'75, ga- 
licyjska przeźroczysta 38:60 do 89:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 

„ Lwów, 27 listopada. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
1:80 do 8:10, pszenica na termina 7'60 do 7:75, 
żyto gotowe 6'40 do 6:60, żyto na termiņa 
6:40 do 6:60, owies obroczny gotowy 5:40 
do 5:80, owies obroczny na termina 5:25 
do 5:50, jęczmień pastewny 475 do 5:10, 
jęczmień browarniczy 5'25 do 5:50, rzepak 
925 do 9'50, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 6— do 625, groch do gotowania 


7:50 do 8-25, wyka 5'— do 5'30, nasienie 
lniane —*— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do —'—, bobik 
5— do 5'25, hreczka—— do —*—, kuku- 


rudza nowa 6'10 do 6:30, kukurudza stara 
625 do 6-50, chmiel za 56 kilo 180— do 
200—, koniczyna czerwona 55*— do 60*—, 
koniczyna biała 45— do 47—, koniezy- 
na szwedzka 45— do 60-—, tymotka 23-— 
do 25—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy par- 
tas Tarnopol 18:50 do 1885 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —' — do — —, Wy- 
ranty —'— do —'—, ekskontyngentowy ` 
19:75 do 21: —, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielił Najw. postanowie- 
niem z d. 18 listopada b. r. sankcyi, uchwa- 
lonej przez Sejm galicyjski ustawie, tyczącej 
się zmiany okręgu reprezentacyi powiatowej 
w Wadowicach. 


Najj. Pan przyjął przedwczoraj rano 
szefa generalnego sztabu bar. Becka na oso- 
bnem posłuchaniu. 

Pobyt Najj. Pana w Kisenerz, gdzie 
odbywa się polowanie dworskie na gemzy, 
ma potrwać ośm dni, poczem Najj. Pan po- 
wróci do Wiednia. 


Prof. Maurycy Schmidt, który ope- 
rował cesarza Wilhelma, otrzymał, jak dono- 
szą z Berlina, godność rzeczywistego tajnego 
radcy z tytułem ekscelencyi. 


Z Berlina nadchodzi wiadomość, że po- 
dróż cesarza Wilhelma na Południe w ce- 
lach kuracyjnych została odłożoną lub też 
nie odbędzie się wcale. Cesarz ani nie my- 
sli o podróży. Ma dobry humor i jest zre- 
sztą zdrów. Przy zaprzysiężeniu rekrutów nie 
był obecny, bo nie wolno mu jeszcze mówić. 
Rana goi się zupełnie normalnie. 


Mornimng Post twierdzi na podstawie 
rzekomo najlepszych informacyj, że Rossya 
zdaje sobie sprawę z niepodobieństwa s t a- 
łej okupacyi wojskowej w Mandżuryi. Upa- 
dek p. Wittego miały właśnie spowodować 
olbrzymie wydatki poczynione we Władywo- 
stoku i w Dalny. Rossya i Japonia zgodzą 
się na tymczasowe porozumienie, w którem 
Rossya uzna przewagę interesów japońskich 
w Korei. Kwestya mandżurska ma na razie 
zostać w zawieszeniu. 


Pisma angielskie ogłaszają sprawozda- 
nie misyonarza, który objeżdżał Chiny Połu- 
dniowe wzdłuż Rzeki Zachodniej. Podaje on 
rozpaczliwe szczegóły o stanie tej części Chin. 
Prowincya Kweiting jest skutkiem głodu i 
klęsk elementarnych doprowadzona do tej 
ostateczności, że ludzie żywią się tamu po- 
wszechnie zwłokami ludzkiemi. Handel żo- 
nami i dziećmi kwitnie. We wszystkich mia- 
stach misyonarz napotkał walające się na 
ulicach gromadnie trupy ludzkie. Rychłe za- 
radzenie temu okropnemu sianowi, kończy 
misyonarz, jest rzeczą nieodzowną. 


Londyńska oficyalna prasa występuje 
jednomyślnie z żądaniem, aby gabinet Bal- 
foura oddziałał na Japonię uśmierzająco i 
starał się ją skłonić do pokojowego załatwie- 
nia zatargu z Rossyą. Daily Express utrzy- 
muje nawet, że gabinet angielski już od- 
dawna działa w duchu pojednawczym. 


Do udziału w kongresie pocztowym 
(w kwietniu 1904) zgłosiły swój udział: 
Chiny, Afganistan, Abisynia i Marokko, nie 
należące dotychczas do związku pocztowego. 
Na kongresie mają być rozważone rozmaite 
zmiany w urządzeniach pocztowych. Między 
innemi kwestya wprowadzenia .międzynaro- 
dowych, wszechświatowych, jednostajnych 
marek pocztowych. Główną przeszkodą do 
wprowadzenia tego typu marek dotąd była 
różnica w kursie pieniędzy. W celu wyja- 
śnienia doniosłości tego rodzaju przeszkody 
będzie zwołana specyalna komisya. 


W senacie waszyngtońskim wniósł New- 
land rezolucyę, wzywającą Kubę, aby przy- 
łączyła się do Stanów Zjednoczonych, jako 
stan osobny. Wyspa Puerto Rico byłaby w 
takim razie przyłączona do Kuby. Rezolucya 
wyraźnie jednak orzeka, że rząd Unii nie za- 
myśla użyć przymusu w tym kierunku. 


Z Pekinu nadchodzi wiadomość, że ros- 
syjskie wojska przybywają masami do dol- 
nej Mandżuryi. Położenie zdaje się być bar- 
dzo krytycznem. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


nn 


Wiedeń, 27 listopada. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia Izby posłów oświad- 
czył prezydant Vetter, że otrzymał urzędo- 
wą wiadomość, iż posłowie Fressl, Klofacz i 
Sehnal po zamknięciu wczorajszego posie- 


dzenia czynnie znieważyli dziennikarza Leo- 
polda Mandla w kuloarach. Postępek ten 
sam się osądza. Mimo to prezydent uważa 
za swój obowiązek z tego miejsca wyrazić 
owym posłom naganę i wypowiedzieć ubole- 
wanie, iż ci panowie wykroczyli po za gra- 
nice dobrych obyczajów i dopuścili się ta- 
kiego ubolewania godnego wybryku. 

Radykali czescy Klofacz i Choc, prze- 
rywają prezydentowi, wołając: To nie jest 
dziennikarz, to szpicel rządowy! i t. p. Pan, 
panie prezydencie, nie jesteś dobrze poinfor- 
mowany! 

P. Klofacz w zapytaniu do prezydenta pro- 
testuje przeciw udzieleniu nagany i żąda wy- 
brania komisyi, któraby prezydentowi udzie- 
liła nagany. Opowiada, że sam jest dzienni- 
karzem, że Mandel wyzwał go za pośredni- 
ctwem dwóch dziennikarzy, którzy się przed- 
stawili jako oficerowie rezerwowi. Czemu ci 
panowie nie przyszli jako prywatni ludzie ? 
Mowca dla takich karykatur oficerskich nie 
ma szacunku. Prosi prezydenta, aby tych 
dwóch panów w uniformie, wydalił z gma- 
chu parlameutu. 

Prezydent Vetter przywołuje Klofacza 
do porządku za wyrażenie skierowane prze- 
ciw oficerom i oświadcza, że żądaniu Klofa- 
cza o wybór komisyi dla nagany przeciw 
sobie nie może uczynić zadość. Sądzi, że Izba 
podziela zapatrywania prezydenta. (Oklaski). 

Referent Ploj zawiadamia, że komisya 
dla nagany uchwaliła jednogłośnie udzielić 
nagany Steinowi za okrzyk, zarzucający Fress- 
lowi kradzież zegarka w konaku belgradzkim. 
Przesłuchano dwóch dziennikarzy jako świad- 
ków i okazało się, że Steinowi tego nikt nie 
powiedział, Jeden z dziennikarzy opowiadał 
tylko, że z obecnych w konaku każdy za- 
brał sobie pamiątkę, a ponieważ Fressl tam 
również był, Stein ukuł z tego posądzenie, 
że Fressl ukradł zegarek. 

Po krótkiej dyskusyi, w której Stein 
protestował przeciw uchwale komisyi, a Fressl 
zarzucił Steinowi nierzetelne postępowanie 
przy pobieraniu dyet poselskich, uchwaliła 
Izba stosownie do wniosku komisyi udzielić 
Steinowi nagany. 

Z porządku dziennego zabrał głos bar. 
Morsey, w dalszej dyskusyi nad deklara- 
cyą P. Prezydent Ministrów dr. Koerbera.; 


Kraków, 27 listopada. (Tel. pryw). P. Na- 
miestnik hr. Potocki powrócił wczoraj wieczo- 
rem z Krzeszowie. Konferencya w sprawie klinik 
uniwersyteckich w Krakowie odbyła się 
dziś, w piątek, 

Kraków, 27 listopada. (Tel. pr.) Na- 
miestnik hr. Potocki wziął udział w konfe- 
rencyj w Sprawie klinik uniwersyteckich, 
dziś rano po godzinie 10 w gmachu staro- 
stwa. W konferencyi uczestniczyli: delegat 
Fedorowicz, delegat Wydziału kraj. Onyszkie- 
wiez, rektor Uniwersytetu Krzymuski, dy- 
rektorowie klinik Korczyński, Jordan, Wi- 
cherkiewicz i Kader, oraz dyrektor szpitala 
Ponikło. 

Kraków, 27 listopada. (Tel. pryw.). 
Prezydent miasta rozesłał do radnych miej- 
skich okólnik, w którym zawiadamia ich, iż 
wybór drugiego wiceprezydenta miasta, w 
miejsce dr. Staniszewskiego, który ustąpił, 
odbędzie się we czwartek, dnia 3 grudnia o 
godzinie 5 po południu. 


Eisenerz, 27 listopada. O godzinie pół 
do 7 wieczorem przybył tu Najj. Pan. 

Praga, 27 listopada. Przez cały dzień 
wczoraj trwało odczytywanie aktu oskarże- 
nia w sprawie defraudacyi w Kasie zaliczko- 
wej im. św. Wacława. Odczytywanie aktu 
oskarżenia zakończy się dzisiaj, a po południu 
przystąpi trybunał do przesłuchiwania oskar- 
żonych. 

Budapeszt, 27 listopada. Według Bu- 
dapester Correspondenz rząd wspólny w tym ro- 
ku ograniczy ślę tylkodo zażądania uchwalenia 
w delegacyach 3 miesięcznego prowizoryum 
budżetowego. 

A Warszawa, 27 listopada. (Tel. pryw.) 
Dzienniki donoszą, że powódź w Petersbur- 
gu zalała 6000 piwnie; na Newie pełno roz- 
bitych łódek. Woda zalała około 300 trans- 
formaterów Tow. dla oswietlenia elektryczne- 
go „Helios*, oraz uszkodziła rury gazowe, 
w skutek czego wiele gmachów i kilka dziel- 


nie było pogrążonych w ciemności. Sklepy | 


pozamykano. Giełda była nieczynną. Listy 
doręczono w zalanych dzielnicach dopiero na 
drugi dzień po południu. 30.000 ludzi ma być 
bez dachu. 

Monachium, 27 listopada. Monachij- 
ska „Secesya* na wczorajszem walnem zgro- 
madzeniu wybrała ponownie wydział, który 
z powodu” dyskusyi na ostatniem walnem 
zgromadzeniu złożył był swe mandaty. Pierw- 
szym prezydentem „Secesyi* wybrany pan 
Uhde, drugim p. Habermann. 

, Berlin, 27 listopada. Kreutz. Ztg. do- 
nosi, że cesarz Wilhelm powierzył czuwanie 
nad zastosowaniem masażu krtani i ćwiczeń 
głosowych drowi Gustawowi Spiessowi z 
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jz Frankfurtu, znanemu ze swoich prac w 
tej dziedzinie. 

„ Berlin, 27 listopada. Kadet Hiissener, 
który na ulicy w Essen zabił żołnierza za to, 
iż mu się nie ukłonił, został usunięty z armii. 

; Petersburg, 27 listopada. Car ofiaro- 
wał na dotkniętych onegdajszą powodzi 
10.000 rubli. j 


Rzym, 27 listopada. Austro-wegierski 
ambasador przy Kwirynale br. Pasetti przed- 
stawił ministrom Tittoniemu, Luzzatiemu i 
Ravie, delegatów austro-węgierskich, przyby- 
łych do Rzymu w celu przeprowadzenia 10- 
kowań w sprawie tymczasowego traktatu 
handlowego z Włochami. 

Rzym, 27 listopada. Przybyli tu de- 
legi austryaccy i węgierscy celem rozpoczę- 
cia rokowań eo do zawarcia prowizorycznego 
traktatu handlowego z Włochami. 

Rzym, 27 listopada. Tribuna zaprze- 
cza wiadomości o zamachu we Francyi na 
pociąg dworski, wiozący królestwa Włoskich. 

Genua, 27 listopada. Uwięziono tu 
dwóch anarchistów Stojanowa” i Krakowa, 
którzy wydawali tu dziennik Narodowolec a 
dla zmylenia policyi umieszezali dopisek: dru- 
kowane w Londynie. Obaj prawdopodobnie 
będą wydaleni. 

Sofia, 27 listopada. Wczoraj o godzi- 
nie 1 m. 15 w nocy dało się tuuczuć silne 
trzęsienie ziemi wraz z podziemnym hukiem. 
W klasztorze Rilo popękały mury w wielu 
miejscach. Trzęsienie ziemi powtórzyło się 
35 razy. 

Sofia, 27 listopada. Wezoraj po połu- 
dniu sobranie rozpoczęło dyskusyę ogólną 
nad odpowiedzią na mowę tronową. 

Paryż, 27 listopada. Bawiący tu angiel- 
scy parlamentarzyści byli wczoraj po południu 
u prezydenta Loubeta. Loubet wygłosił mowę, 
w której podniósł ideę pokoju światowego. 

Paryż, 27 listopada. Syndykaty giełdy 
robotniezej uchwaliły wczoraj usunąć dobro- 
wolnie z budynku giełdy czerwone chorą- 
gwie, wywieszone z powodu śmierci pewnego 
kelnera, który zmarł z ran, otrzymanych 
podczas znanych zajść z policyą. 

Londyn, 27 listopada. Times donosi 
z Hong-Kong, że tamtejsze sfery są za jak 
najprędszem wybudowaniem kolei z Hong- 
Kong do Kantonu, by osłabić tem wpływ 
Rosyi w południowych Chinach. 

Nowy Jork, 27 listopada. Telegram 
z Pamamy donosi, że wczoraj zebrała się 
junta i uchwaliła jednogłośnie notyfikować 
traktat o budowie kanału panamskiego, skoro 
tylko będzie przedłożony. 


Echo procesu hr. Kwileckich. 


OP 


Berlin, 27 listopada. Berliner Tage- 
blatt donosi, że obrońca hr. Kwileckiej rad- 
ca sprawiedliwości Wronker otrzymał od hr. 
Hektora Kwileckiego w przeddzień wyroku 
list, w którym hr. Hektor Kwilecki oświad- 
cza, iż z toku rozprawy przekonał się, że 
fałszywie obwinił hr. Kwilecką o podsunię- 
cie dziecka i wyraża nadzieję, że oskarżeni 
przebaczą mu ten krok. 


Choroba carowej Aleksandry. 


AA 


Petersburg, 27 listopada. Wczo- 
rajszy biuletyn o stanie zdrowia Caro- 
wej donosi, że onegdaj wieczorem tempera- 
tura wynosiła 372 puls 64, wczoraj rano 
temperatura 370. Carowa spała całą noe do- 
brze. Od wczoraj zbiera się w uchu wiele 
materyi. Ogólny stan zadowalający. 


Demonstracye irredentystyczne. 


NPA 


Rzym, 27 listopada. Wczoraj po połu- 
dniu studenci Uniwersytetu z okazyi sprawy 
insbruckiej urządzili na Uniwersytecie hała- 
śliwą demonstracyę. Zamierzonemu pochodo- 
wi przez miasto przeszkodziła policya. 

Rzym, 27 listopada. Z powodu wczo- 
rajszych demonstracyj studentów Uniwersy- 
tet zamknięto. 


Przyjęcie noty austro - rossyjskiej 
przez sułtana. 


. Konstantynopol, 27 listopada. Od- 
powiedź Porty na notę austro-rossyjską pod- 
nosi, że Porta życzenia tych mocarstw, wy- 
rażone w nocie, zbadała bardzo szczegółowo 
i przyjmuje do wiadomości zapewnienia, od- 
noszące się do zupełnego utrzymania praw 
zwierzehniczych Tureyi i utrzymania status 
quo na Bałkanie, jakoteż oświadczenie, w któ- 
rem określony jest prowizoryczny i przej- 
ściowy charakter reform. Dziewięć punktów 
noty Porta przyjmuje, a zastrzega sobie roz- 
poczęcie rokowań co do szezegółów przepro- 
wadzenia żądanych reform. 


Zbliżenie Anglii i Francyi. 

Paryż, 27 listopada. Przyjechało tu 
176 członków angielskiego parlamentu i 80 
pań w odwiedziny do francuskich posłów, 
którzy ich niedawno odwiedzili w Londynie. 
Z granicy wysłali Anglicy telegram do pre- 
zydenta Loubeta z wyrazami radości z po- 
wodu serdecznych stosunków między obu 
krajami. 


Zatarg rossyjsko - japoński. 


PTA 


Londyn, 27 listopada. Times donosi 
z Pekinu, że stan wojsk rossyjskich w Azyi 
nie jest tak silny, jak to ze strony Rossyi 
zapewniano i tylko Japonia jest poinformo- 
waną o rzeczywistej sile zbrojnej Rossyi w 
Chinach. I tak ostatnimi czasy namiestnik 
dalekiego Wschodu Aleksiejew po rewii woj- 
skowej w Port Arthurze ogłosił, że rozporzą- 
dza 100.000 żołnierzy, gdy zaś zaczęto po- 
wątpiewać o tem, oświadczył, iż ma tylko 
76.000. Obecnie pokazuje się, że Aleksiejew 
ma tylko 21.006 żołnierzy do dyspozycji. 
Kilka tysięcy wojska rossyjskiego jest teraz 
w drodze do Port Arthur. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 listopada 19038. Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:21, Renta majowa 10050, Węgier- 
ska renta koronowa 98:40, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 681:50, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 753:—, Akcye Anglo- 
banku 281—, Akcye Unionbanku 535:—, 
Akcye Bankvereinu 507:50, Akcye Länder- 
banku 43%—, Akeye Kolei państwowych 
66125, Lombardy 90:25, Akcye Kolei Elbe- 
thal 422—, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 406*50, 

Usposobienie: silne. 


Wiedeń, 27 listopada, 1903. Giełda 
południowa (Mażtagsbórse), Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-11, Renta majowa 100:50, Węgier- 
ska renta koronowa 98:40, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 6080-25, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 158'—, Akcye Anglo- 
banku 282:—, Akcye Unionbanku 536*—, 
Akcye Bankvereinu 507:50, Akcye Länder- 
banku 434*—, Akcye Kolei państw. 671'—, 
Lombardy 90: —, Akcye kolei Elbethal 421'—, 
Akcye Fabryki broni 376-—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 408*50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 484*—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1900:—, Losy tureckie 143-50, 
Ruble 25275, 20- Franki ——, Tramway 


Usposobiene : słabe. 


Wiedeń, 27 listopada 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Głodz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 68050, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 754:25, 
Akcye Auglobanku 281-—, Akcys Unionbak- 
ku 58575, Akeye Linderbanku 435:—, Akeyo 
Banxvereinu 511'—, Akce. Bodeneredit 947:—, 
Akcys galic. Banku hipotecznego 536 —, 
Ażcye kolei państwowych 673-—, Akeye ko- 
lei Południowej 8950, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 42275, Akcye kolei Półno- 
enej 5510-—, Akeye kolei czerniowieckiej 
578:50, Akcye Alpiny 400—, Akeye Rima 
Muranyi 481-253 Akcye: praskiego Towarty- 
stwa żel, 1900:—, Akcye Fabryki brogi 
374 —, Akcye Tureckie tytoniowe 350—. 
Akeyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1175:—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 97:95, Rom- 
ta majowa 10050, Austryaeka Beata koro- 
nowa 10045, Węgierska Renta koron. 98:35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:55. 
4 pre. Listy Banku krajowego 98'75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10230, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103*75, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:65, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:85, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112 —, Gal. 4-pre. 
Obligacye propinacyjae 9987, Ń-pre. Gal. 
pożyczka kraj, z r. 1898 9965, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:55, Losy tureckia 
14425, Marki 11718, Ruble 252:—. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Kto chce widzieć szcześliwe i zadowolona 
dzieci, ten niech im podaruje na gwiazdkę praw- 
dziwą kotwiezną skrzynkę budowlaną, gdyż żadną 
inną zabawką nie zajmują się dzieci tak chętnie 
i tak wytrwale, jak właśnie tą sławną zabawką bu- 
dowlaną, która nawet i osobom dorosłym dostarcza 
dużo zajmującej rozrywki. Kotwiezne skrzynki bu- 
dowlane są nietylko najlepszą ale i najtańszą za- 
bawką, gdyż mogą być systematycznie dopełniane, 
a przez to coraz eenniej ukształtowane Radzimy 
usilnie wszystkim rodzicom, aby zażądali od F. Ad. 
Richier & Cie., kr l. nadw. i szambelańskich do- 
stawców, Wiedeń, I. Opernsasse 16, ilustrowanego 
cennika skrzynek budowlanych i przy kupnie uwa- 
żali na sławną markę kotwicę, ponieważ tylko ko- 
twicą opatrzone skrzynki są prawdziwe. 
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Í „FORMAN“  (Chloro- 
dwany methylowy eter 
fi mentholu) klicznie wy- 
= próbowany i wislokro- 
tnie pr/ez pierwsze 
powagi lekarskie pole- 
eony środek działa 
„prawdziwie idealnie!“ 
Przy lekkim katarze 
bierze się „waty for- 
manu* (puszka 40 h). 
Przy silnym katarze — 
lecz tylko za ordyna- 
cyą lekarską — „pa- 
stylki formanu“ (75 hb) 

a do inhal:icyi, za pomo- 
eą szklaneczki do wdychania. — Skutek jest frapu- 
jący, cudowny, niezrównany przy początkowym kata- 
rze. Oirzymać możn» „formanu“ w każdej aptece. 


Edmund Zychowicz 


koncesyonowany budowni- 
czy Ulica Św, Miarka |. 2, 
wykonuje wszelki: roboty 
wchodrąne w zakres budo- 
wmicłara. 


Do serc liteściwych 
Polecamy sierotę uczennicę 5 klasy Zosię 


pacierzowego i popadła w chorobę św. Wita. | jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 


Matka jej utrzymująca się jedynie z posług, 
będące przy tem chorowitą, nie posiada Ża- 
dnych śrocków na możliwe dalsze leczenie 
a zwłaszcza kupienie Zosi sznurówki gipso- 
wej celem ratowania jej, prosi o datek choć 
skromny, by mogła choć w części pokryć 
wydatki leczenia. Wszelkie datki przyjmuje 
Administracya. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- 
ezalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o medesłanie łaska- 
wych datków do Ad ministracyi naszego pisma. 
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Wystawy i Muzes. 


Miejska Wystowa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 


Ogromna nędza! 
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południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej. 

Weuyjechaji de Lwowa. 
Dnia 27. listopada 1903 
HOTEL GEORGE. 


PP. J. br. Romeszkan z Horodenki, W. Bo- 
gdanowicz z Hujworonki, A. Pogłodowski z Sano- 
ka, F. Humanowski z Podola ross. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. O. Sala z Wysocka, Z. Wolfarth z Dem- 
nij, W. Ossoliński z Horpiny, F. Malinowski ż 
Abazii. 
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L, cz. E. 825/3 (19) [9467 3—3] 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej „Na- 
dzieja“ w Bełszoweach, zastąpionej przez 
adw. Dr. Lipinera w Rohatynie odbędzie się 
dnia 16. grudnia 1908 o godz. 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9 licytacya połowy realności whl. 
52 i 56 gm. Siemikowce. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na a) połowa whl. 52 na 
85 kor., b) połowa whl. 56 na 230 koron 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 85 
kor., ad b) kwotę 153 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumesta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 
, o Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy WyzAaczónyin tar 
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minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoaa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 30. października 1908. 


L. cz. E. 568/3 (3) [9126 2—8] 

Na żądanie Hipolita Ilerwego odbędzie 
|się daia 2% grudnia 1908 o godz. 10 przed 
p'łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya realności whl. 41% 
ks. gr. gm. Dobiecko objętej, wraz z domem 
mieszkalnym. 

Nieru:homość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną a) na 4060 kor., 
b) dom na 5000 kor. 

Najniższa cena wynosi 4530 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutka. 

Warunki licytacyjne, które jako odpo- 
wiadające przepisom ustawy zatwierdza Się, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
ments (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ccenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. 


Takie prawa, w obec których winiejsza 

licytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wauia licytucyjnago powstaną, zawiadamian: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy sądo- 
wej, jeśli me miaszkają w okręgu sądu niżej 
wyiiemionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełnemcenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dubiecko, daia 81. października 1908. 


L. cz. E. 1157/3 (4) [9200 2—3] 

Dnia 29. grudnia 1903 o godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 5, sądu tutej- 
szego licytacya realności whl. 681, ks. gr. 
gminy katast, Budzanów objętej z przyna- 
leżqościami. an 

Nieruchomość z przynależnościami oče- 
nioo na 4565 kor. 


p 
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Najniższa cena poniżaj której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3046 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeemie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jeżymie przez przybicje na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie nuwszksją w okręgu sądu niżej 
wymienionogo | We wskażą temuż sądowi 
słnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, dnia 7. listopada 1908. 


L. cz. E. 535/3 (4) [9515 2—3] 
__ Nażądanie Abrahama F'ränkla w Limano- 
wej, odbędzie się dnia 2. grudnia 1903 godz. 9 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, licytacya realności 
lwh. 150 ks, gr. gminy katastralnej Ulanów 
objętej Dawida Birabauma własnej, z parceli 
3888/2 się składającej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 400 kor. 

Najuiższa cena wynosi 267 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezżs 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie li.ytzeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju Go do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 31. października 1908. 


L. 2628 [9282 2—2] 
AWIŻO. 

Zwraca się uwagę na ogłoszenie c. i k. 
Ministerstwa wojny odd. 18, L. 2628 z dnia 
1. listopada 1908 w numerze 269 tego dzien- 
nika z dnia 28. listopada podane, którem 
dostawa mundurów i pościeli lnianych i ba- 
wełnianych dla c. i k. wojska od l. sty- 
cznia 1905 rozpisaną została. 

Detajliczne warunki w formie zarysu 
ugodowego ułożone można przeglądać we 
wszystkich intendanturach korpuśnych i za- 
kładach mundurowych (Monturdepots) tu- 
dzież we wszystkich iubach handlowych i 


przemysłowych austryacko-węgierskiej mo- 
narchi!. 
0. i k. Intendantura 11. Korpusu. 
Lwów, w listopadz e 1908. 
L. cz. E. 267,8 (8) [9561 1—8] 


Na żądanie Kasy eszezędności miasta 
Jarosławia, odbędzie się dnia 10. grudnia 
1908 o godz. Y przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 9, licyta- 
cya realności whl. 1890 ks. gr. gm. Jaro- 
sław zobowiązanych Henryka Wassera i An- 
ny Mund po połowie własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z przyrządów 
ogniowych. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 24.860 kor., przyna- 
leżności zaś na 386 kor. 

Najniższa cena wynosi 12.448 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedzż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Y. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej mieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 9. listopada 1908. 


L. cz. E. 561/3 (8) [9569 1—3] 

W sprawie egzekucyjnej Jędrzeja Skre- 
mety przeciw Maryı Skrem-ta, Maryi Ma- 
karowej i Jurkowi Makar w Winnikach 
o zniesienie spółwłasności realności niżej po- 
szczególnionych odbędzie się dnia 1. gru- 
dnia 1908 o godz. 9 przed południem w tut. 
Sądzie B. Nr. 9 licytacya realaości lwh. 
253 gm. Winniki ocenioaej na 52 kor. ireal- 
ności lwh., 254 gm. Winniki ocenionej na 
1668 kor. 80 hal. wraz z przynależytościami 
ocenionemi na 41 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi dla pierwszej 
34 kor. 66 hal., dla drugiej 1140 kor. 6 hal, 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wierzytelności i ciężary zahipotekowane 
będą z ceny kupna strącone i przez ns- 
bywcę do zapłaty przyjęte. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenata (wy- 


7 


„ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
 tokoły ocenienia i t, d.) może każdy, ma- 
|jący chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 


Wanniki, dnia 1. listopada 1903. 


L. cz. E. XVI 877/3 (19) [9551] 

Daia 27. stycznia 1904 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 6, sądu 
tutejszego licytacya realności we Lwowie 
przy ulicy Janowskiej l. 10, whl. 3815 I., 
z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
30059 kor. 22 hal. 

Najniższa cene, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15967 kor. 18 hal. 

Warunki licytacyjne i inna odnośne 
dokumenta przejrzeć można w Sądzie tutej- 
szym w oddziale XVI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoposzezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchozaości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, ©. I. Oddział XVI. 

Lwów, 20. października 19038. 


L. cz. 1532/3 (7) [9545] 

Ną żądanie Władysława Jakubowskiego 
w Kamionce - Biszków, za-tąpionego przez 
adw. Dra Adolfa Segala w Rawie. odbędzie 
się dnia 30. grudnia 19 3 o godz. 9 przed 
p:łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI., licytecya realności objętej 
whl. 2:81 gs. gr. gm. kat. Ruda magierow- 
ska wraz z, przynaleźnościami, składającemi 
się z 6 koni, 16 sztuk bydła, 11 sztuk nie. 
rogacizny, narzędzi gospodarczych, zapasów 
zboża, kartofli i słomy, tudzież pasiaki. 

Nieruchcmość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 11080 kor., przynależności 
ześ na 3419 kor. 


Najniższa cena wynosi 9666 kor., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Niniejszem zatwierdzona warunki liey- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomoś'i 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralay, protokoły ocenienia i t.d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzina urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kancelaryi Oddz. VI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną naiezy zgło- 
sié de Sądu napoźuiej przy wyznaczonym ter- 
winie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej. nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej mierachomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, | nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 9, listopada 1908. 


L cz. E. 11078 (3) [9539] 

Dnia 16. grudnia 1908 o godzinie 9 
rane w biurze Nr. 2, tut. sądu odbędzie się 
lieytacya realiości whl. 244 gminy Pod- 
jarków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 610 kor. 

„  Najmższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 305 kor. 

arunki licytacyjne niniejszem za- 
twierdzone i inne dokumeata moża każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w tut. sądzie. 

_ Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie relicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istniają, bądź w toku postępowania 
licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bóbrka, dnia 1. listopada 1908. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 273 z dnia 28, listopada 1908. 


| L. ez. E. 503/1 (4) 


[9547] 

Dnia 7. grudaia 1903 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 14, 
licytacya całej realności whl. 1125 gm. Zba- 
raż objętej. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 320 
koron. 

Najniższa cena wynosi 213 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki liecytacyjae i odaośne doku- 
meata przejrzeć możaa w sądzie tut, w 
biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacye byłaby miedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym tor- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości aje mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obscnie już istuieją, bądź w toku postępu- 
wania licytacyjnegy powstaną, Zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśh nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego I wie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zbaraż, dnia 1. października 1908. 


L. cz. E. 951,8 (8) [9544] 

Na żądanie Schulema Gollera w Msza- 
nie dolnej odbędzie się dnia 10. grudnia 
1908 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie n že; wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya połowy realności lwn. 209 i 216 
części realności lwh. 56 ks. gr. gm. kat. 
Podolin wraz z przynależnościami składające- 
mi się z 1 krowy, 1 cielęcia i 10 esntn. 
słomy. 

Części nieruchomości wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 2485 kor., przyna- 
leżności zaś na 140 kor. 

Najniższa cena wynosi 1516 kor. 67 
hal, poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do szutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych części mieru:homości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nisdopuszezalaą, należy zgio- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania heytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dslszyech wydarzaniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jsśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w s edzibi» sądu 
zamieszkałego, 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować ma karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla  wzmiankowanej części 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mszana dolna, dnia 28. października 1908. 


L. cz. E 9463 (5) [9518] 
Na żądanie Mozesa Rosenfelda kupca 
w Ułinowie, odbędzie się dnia 15. grudnia 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
mżej wymienionym w biurze Nr. HI. w 
Uhnowie lieytacya cał-j realności whl. 1401 
ks. gr. gm. kat. Uhnów-Zastawie objętej, 
zobowiąranej Maryi Sznetykiewicz własnej 
bez przynależności. i 
Oszacowanie wynosi kwotę 900 kor. 
Najniższa cena 600 kor. | 
Warunki i akta do przejrzenia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 5. listopada 1903. 


L. cz. E 934/8 (3) [9562] 

Na żądanie Ozyasza Barasteina, kupca 
w Jarosławiu, odbęśz e się dn'a 10. grudnia 
19 3 o godzinie 10 przed p łudniem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
lcytacya realności lwh 2109 ks gr. gm. 
Ja:ostaw objętej niel. Jana, Barbary, Auny, 
Rozalii i Franciszka Zielińskich własnej 
wraz Z przygależnoś: ami, skł:dającemi się 
Z inwentarza żywego i martwego. 
| Nieru:homość wystawiona na licytacyę 
Jest oceni ną na kwotę 1305 kor. 95 hal., 
przynależności zsś na 214 kor. 

Najniższa cena wynosi 1038 kor. 80 
hal., pon żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


'kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 


„wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
irze Nr. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnsgo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeuisch tego postęp- 
wania jedyzie przez przybicie ea tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w czręgu sądu niżej 
wymienionego į nie wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 9. listopada 1903 


L, cz. E 1064/3 (7) [9564] 

Dnia 11. grudnia 1903 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
whl. 465 i całej realności whl. 464 gminy 
Podhsjce. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to połowa realności whl. 
465 na 802 kor., zaś cała realność whl. 464 
na 804) koron. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi co do połowy realności 
whi. 465 534 kor. 66 hal, zaś co do całej 
realności whl 464—538 kor. 32 hl. 

Warunki lieytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. *. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczaluą należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczozym 
terminie licytacyjnym, 104026) roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości mie mi- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ng powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępe- 
wania licytatyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tsblicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałacmoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Odilział V. 

Podhajce, dnia 7. listopada 1908. 


L. ez. E. 815/3 (3) [9540] 

Dnia 14. grudnia 1908 godzina 3/4 po 
potudniu odbędzie się licytacya połowy re- 
alności lwh. 306, 3,24 części lwh. 159 i 
1,24 części realności lwh. 160 gm. km. Pie- 
niążkowiee. i 

Nieruchomości te oszacowano na 2l4 
kor., bez przynależytości. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 142 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odaośne 
dokumenta przejrzeć możaa w sądzie tutej- 
szym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czaruy Dunajec, dnia 13. listopada 1908. 


L. cz. E. 752/3 (6) [3546] 

Na żądanie Małki Weidhora i Hindy 
lity Lichter z Ubnowa odbędzie się dnia 1. 
grudnia 1903 o godz. 11-tej przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, l:cytacya całej 
realności whi. 523 ks. gr. gm. kat. Wulka 
mazow. objętej Michała rusza, Michała 
Gmerniekiego, Msruni Wynnyk, Nastki Sa- 
noskiej po 1,5 części, zaś Małki Weidhorn 
i Hindy Ity Lichter po 1;10 cześci własnej 
bez przynależności. 

Oszacowanie 2602 kor. 

Najniższa cena wynosi, 1734 kor. 66 
halerzy. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, 30. października 1908. 


Upadłości. 


L. cz 8. 83 (1) [9473 3—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krsjowy cywilny we Lwo- 
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma 
jątku Jadwigi Bem nieprotokcłowanej wła- 
Ścicielki handlu kap-luszami damskiemi wo 
Lwowie pl. Halicki |. 8. RR 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę Sądu krajowego Gsrfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
Dra Zyg ounta Marynowskiego we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 80. listopada 
1908, o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 18 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 


wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 


wyboru wydziału wierzycieli. 
Wzywa 


sili w tym sądzie najdalej do 


cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 


dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 


Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jewiącym się i zgłoszonym służy prawa 


w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 


i członków wydziału wierzycieli, dutychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania vgodow ego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej. 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 


Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 


czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 


dla doręczeń. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dma 21. listopada 1908. 


Konkursa. 


L. 595 Pr. R. S. Kr. [9474 3—3] 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 

Celem obsadzenia posady Dyrektora c. 
k. IV. gimnazyum we Lwowie, ewentualnie 
posady Dyrektora innego zakładu, opróżnić 
się mogącej, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory, 
wymienione w §. $. 2 i 3, ustawy z dnia 
1y-go września 1898, Dz. p. p. Nr. 178, tu- 
dzież pomieszkanie, ewentualnie odpowiednie 
relatum i połowa dodatku aktywalaego w 
myśl. $. 6. powołanej ustawy. 

Dla podań, w których należy wymie- 
nić wyraźnie, czy petent podaje się tylko 
o posadę Dyrektora e. k. IV. gimnszyum 
we Lwowie, czy także o inną posadę dy- 
rektorską, ustanawia się jako ostateczny ter- 
min, dzień 20. grudnia 1908, podamia zaś 
wnosić należy do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej,  załączając dokumenta 
służbowe i dokładnie wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjną. 


Z Prezydyam e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 22-go listopada 1903. 


L. 12724/3 [9553 1—3] 
KONKURS. 

Są do obsadzenia posady kancelistów : 

a) przy Sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu; j 

b) przy Sądzie powiatowym w Ža- 
bnie; 

_ c) przy Sądzie powiatowym w Ula- 
nowie. 

Podania o powyższe lub przy innych 
Sadach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 31. grudnia 19038 do Pre- 
zydyum Sądu obwcedowego: 

ad a) w Nowym Sączu: 

ad b) w Tarnowie; 

ad e) w Rzeszowie. 

, „Kompetenci na posady przy wyż wy- 
mienionych Sądach powiatowych winoi wy- 
kazać między innemi także uzdolnienie do 
prowadzenia ksiąg gruntowych świadectwem 
ze złożonego egzaminu. 

Piezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 24. listopada 1903. 


L. 13248111. [9548 1—3| 
Koakurs 
na posady expedyentów przy c. k. urzędach 
pocztowych: 


W Glńsku z poborami 3 klasy 1 sto- 
pnia i ryczałtem 761 koron roczuie na słu- 
żącego. 

W Miżyńcu z poborami 3 klasy 2 sto- 
pnia i ryczałtem 266 korom na siużącego 
i ewentualnem wynagrodzeniem 1000 koron 
za codzienne jazdy posłańcze do Niżenko- 
wieć i z powrotem. 

W Poroninie z poborami 3 klasy 3 
stopnia i ryczałtem 585 koron 20 halerzy 
na służącego. 

, W Psarach z poborami 3 klasy 4 sto- 
pnia 1 ryczałtem 378 koron na służącego i 

w (jach wyżnych z poborami 3 klasy 

6 stopnia i 592 koron na służącego. 


się także tych wszystkich, 
którzy cheą wystąpić jako wierzyciele kon- 
swe, chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
dnia 21. 
grudnia 1908 a na audyencyi likwidacyj- 
nej, na dzień 23. grudnia 1903 godzina 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich porzą- 
dek, Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
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Podania należy wnieść najpóźniej do, Gawle z Borawy 15 kor. 79 hal., Niewiado- ; 
1'. grudnia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt | mego właściciela 7 kor. 46 hal., Wawrzyńca 
i 


i iteleyrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 22. października 1905. 


L. 3610 [9552] 
KONKURS. 

W wykonaniu ustawy z 2. lutego 
1891 Dz. ust. kraj. Nr. 17, tudzież roz- 
porządzenia z 31. grudnia 1891 Dz. 
ust. kraj. Nr. 82 rozpisuje Wydział 
powiatowy w Tarnowie konkurs na 
jedną posadę akuszerki okręgowej z 
siedzibą w Ryglicach. 

Do okręgu tego przydzielone są 
gminy i obszary dworskie: Ryglice, 
Kowalowa, Joniny, Zalasowa, Uniszowa 
i Bistuszowa. 

Do tej posady przywiązaną jest 
płaca rocznych 200 kor., płatnych w 
ratach miesięcznych z dołu z obowiąz- 
kiem udzielania bezpłatnej pomocy 
każdej ubogiej rodzącej. 

Do podania o nadanie posady, 
do dnia 15. grudnia 1903 wnieść się 
mającego, dołączyć należy: 

a) świadectwo z odbytego kursu 
w szkole położniczej, 

b) świadectwo moralności, 

c) poświadczenie dostatecznej fi- 
zycznej zdatności, 

d) świadectwo znajomości języka 
polskiego. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnów, dnia 21. listopada 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. VI. 205/3 [9214 3—83] 
Wasyla Borduna Andrzeja ze Šniatyaa 
uznano marnotrawcą. 
Kuratorem jego Dmytro Nauka Miko 
łuja tamże. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Saiatyn, 24. września 1908. 


L cz. P. VI. 267/3 [9215 3—3] 
Jełenę Zełeńko z Wołczkowiec uznano 
umysłowo niedołężną. Kuratorem jej Iwan 
Onyszczuk tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Saiatyn, 2%. września 1408. 


L. cz. IV. 864/95 3. 1XI [9227 3—8] 
Ahafia 1 śl. Petryszya 2 v. Kryczuk 
z Bratkowiec uznana marnotrawez3nią. 
Kuratorem jej Michał Fedorow z Brat- 
kowiec. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 4. września 1903. 


L. ez. P. XI. 217/3 (5) [9556] 
Zygmunt Gliksmann uznany z% amy- 
słowo chorego. 
Kuratorem ustanowiony Mojżesz Glücks- 
mann. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 30. paździeraika 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. LI. 554/3 (1) [9537 2—3] 

Przeciw Bractwu niemieckiemu religii 
rzym. kat, obecnie mieistniejącemu, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez FKugeniusza  Koziańskiego 
pozew o orzeczenie, że wierzytelność 600 
złr. pol. zgasła i t. d. 1 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę ua 18. listopada 1903 1V rano 
Sala ll. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Bra- 
ctwa niemieckiego ustanawia się Paua Dia 
adwokata Michała Koya w Kraxowie kura- 
torem. 

Tonże kurator zastępywać będzie po- 
zwane bractwo w rzeczonej Sprawie na 
j+go koszt i niekezpieczeństwo, dopóki ono 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocmka 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatuwy, Oddział LI. 

Kraków, dnia 7. listopada 1903. 


L. cz. Piez. 468 (20/8) [9459 1—3] 
U. k. Sąd powiatowy w Pulznie ogła- 
Sza, że w tutejszo sądowym depozycie prze- 
chowane są sd przeszło 3U lat na rzecz na- 
stępujących mas, następujące depozyta : 
Kajstana Gradzińskiego z Uzarny 2 kor. 
30 bal., Józefy Ztockiej ze Słotowy gotówka 
496 kor. 34 hal., cztery prywatnie zap.sy La 
łączną kwotę 3298 kor. 30 hal., Wojciecha 


Kuty z Borawy 18 kor. 2 hal, Katarzyny 
Szumowicz z Pilzna skrypt dłużny na 315 


kor., Wojciecha, Maryi Katarzyny i Jana 


Ciołków skrypt dłużny na 1%8 kor. 96 hal, 
Maryi Łanowej ze Słotowy 15 kor. 55 hal., 
Feiwla Seidena z Pilzna 14 kor. 24 hal, 
Gitli Abrahsm z Pilzna 21 kor. 44 hal., Ale- 
ksandra Fitsche z Pilzna weksel na 100 kor., 
Maryi Romanowskiej i Wojciecha Michoń- 
skiego 29 kor. 80 hal, Macieja Skarbka z 
Borawy 11 kor. 12 hal., Wojciecha Plebana 
z Głowaczowy 7 ker. 60 hal, Maryi Wy 
kow.kiej z Łęk dolnych 200 kor, Katarzyny 
Wałęgowej z Dąbia 308 kor. 76 hal. i wzy- 
wa osoby powyż wymienione z życia i miej- 
sca pobytu niezasjome a względnie ich 
spadkobierców, aby w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu, prawa swe do po- 
wyższych depozytów w tutejszjm sądzie zgło- 
sili i wykazali, gdyż po upływie tego ter- 
minu depozyta powyższe jako na rzecz Wy- 
sokiego Skarbu przepadłe uzaaze i temuż 
wyda.e a dokumenty do tutejszo sądowej 


registratury do odnośnych aktów przenie- 


sione zostaną. 
O tem zawiadamia się powyższe osoby 
przez edykt niniejszy. ; 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Pilzno, 21 listopada 1908. 


L. ez. E. B. 1/3 (2) [9490] 

Nieobecaym Salomonowi Mechlowi 
Kaufmann, Mosesowi Kaufmaan, Abrahamowi 
Kaufmann, Isakowi Józefowi Kaufinann i Sa- 
rze Perli Kaufmann zəm. Margulies ma być 
doręczoną uchwała z 9. listopada 1908 E. 
B. 1/3 (ż), którą wyznaczono audyencję ct- 
lem przesiuchania stron co do posiadania 
parc. bud. 974 gm. Brody na 18. grudnia 
1908 godz. 10 przed połudn. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wyższych kurator Dr. Schaff, adw. w Bro- 
dach będzie ich zastępował, dopóki się w Są- 
dzie nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie usta- 
nowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 9. listopada 1908. 


L. cz. ©. I. 174/3 (1) [9513] 
P.zeciw Kazimierzowi Zakowiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
uym został do e. k. sądu powiatowego w lu 
imaczu przez Petra Dworskiego pozew o uzna- 
uje prawa własności do pgrt. 1037 i połowy 
pgit. lkat. 1622/2 i 2551/2 gm. Okniany. 

Na podstawie pozwu wyzna zono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
grudnia 1903 o godzinie i0 rano, biuro 
biuro Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Kazimierza Za- 
kowicza ustanawia się p. adw. Dra Let:a 
w Tumaczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebrzpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tłumacz, 18. listopada 1903. 


L. cz. Ne. IV. 51/3 (1) [9491] 

Nieobecnemu Wolfowi Lidochowerowi 
przedtem w Brodach ma być doręczoną 
uchwała z 6. listopada 1903, którą wyzna- 
czono audyencyę co do wykreślenia zapreno- 
towanych w stanie biernym ciała hip. whl. 
1336 gm. Brody kwot 60 rubli i 200 złr. 
aw. na rzecz Abrahama Schleifera i tow. na 
11. grudnia 1903 o godz. 11 przed poł. 

Us anowiony dla strzeżenia praw Wolfa 
Lidochowera kurator Dr. Wagner, adwo- 
kat w Brodach będzie go zastępował, dopo- 
kąd się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 6 listopada 19 3. 


L. cz. O. IL 8393/3 (1) [9557] 

Przeciw Mojżeszowi Chuwenowi 1 Kla- 
rze Ohuwen ostatnio w Stanisławowie ula 
Sapieżyńska l. 5 zamieszkałym, których miej- 
s26 pobytu jest niezn ne, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Leitę Hirscha spedytora w  Stauisła- 
wowie pozew o zapłatę 200 kor. zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczono a1- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień l-go 
grudn'e 1908 godzina 11 przed połudn em 
w tutejszym sądzia biuro Nr. 10. 

(+l-m strzeżenia praw pozwanych Moj- 
żesza i Klary Ohuwenów ustanawia się Pana 
adwokata Dra Leona Alexiewicza w Stani- 
sławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
szych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika mie 
zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 20. listopada 1908. 


L. ez. Cw. 1734/03 (1) [*529] 

Przeciw mieobecnej Mace Holländer 
przedtem w Trzcianie wniósł Samuel Horo- 
witz przez adw. Dra Ignacego Agststeina 
w Dukli skargę o 1100 kor. zpa. # 

Na podstawie tej skargi wydano we- 
kslowy nakaz zapłaty z dnia 14. listopada 
1903 Ów. 1734,08. 

Ustanowiony dle strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. Dr. Febus Salamon 
w Tarnowie, będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 14. listopada 1908. 


L. ez. O. II. 319/3 (1) ` [9566] 

Przeciw Józefowi Pyreowi z Kozodrzy, 
którego miejsce pobytu jest nieznene, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez Bł.żeja Bocheska z Ko- 
zodrzy: pozew o zapłacenie 444 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27. listopada 1908 o godz. 
3 po południu biuro Nr. 38. 

Celem strzeżania praw pozwauego usta- 
nawia się p. dr. Lewandowskiego adw. w 
Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
auje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 21. listopada 1903. 


L. cz. Ów. 6958 (2) [9527] 

Przeciw Maryi Makswaldowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zosta! do c. k. sądu obwodowego Oddz. II. 
w Nowym Sączu przez Wilhelma Riegel- 
hopta pozew o 400 kor. 

Celem strzeżenia praw Maryi Makswal- 
dowej ustanawia się p. dr. Bernarda Silber- 
manna adw. w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Makswaldową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i nieb:zpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 13. listopada 1908. 


L. cz. Ów. 2943/8 (1) [9532] 

Przeciw Pp. Franciszkowi Kutkiewiczo- 
wi i Jurko Turczyniakowi przediem w Trem- 
bowli zamieszkałym, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesicnym został do c. k. 
sąda obwodowego w Tarnopolu przez Towa- 
rzystwo kredytowe w Trembowli pozew o 
1:0 kor. zpa. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 12. listopada 1908 do l. cz. 
Cw. 2943/3 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanych mie- 
wiadomych z życia i miejsca pobyta ustana- 
wia się p. adw. dr. Marka Parnassa w Tar- 
nopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Tarnopol, dnia 12. listopada 1903. 


L. cz. Ow. III. 455,3 (4) [9550] 

Przeciw Stefanii Dobrzańskiej żonie e. k. 
starosty w ostatnim czasie w;Przemyślu zamie- 
szkałej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
jako bandlowego we Lwowie przez Jana 
Wnuka kucharza w Filharmonii we Lwowie 
przez dr. Włodzimierza Szafrańskiego adw. 
we Lwowie pczew o wydanie nakazu za- 
płaty sumy wekslowej 3U0 kor. 

Na podstawie pozwu został przez po- 
wyższy sąd dnia 7. lutego 1903 1. cz. Uw. 
A 455/3 (1) wydany wekslowy nakaz za- 
płaty. 

„_ _ Celem strzeżenia praw Stefanii Dobrzań- 
skiej ustanawia się p. dr. Mojżesza Schrenzla 
adw. we Lwowie kuratorem. 

Tenżs kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i mie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomocnika nia zamianuje. 

Ô. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddiał MI 
Lwów, doia 14. listopada 1903, 


L. ez. O. II. 222/3 (1) [95 8] 

Przeciw Iwanowi Laluk, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Borszczowie 
przez Mykietę Zmapotocznego pozew o zmie- 
Sienie spółwłasności realności lwh. 109 gm. 
Buzdiakowcee. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę, do rozprawy na 3. grudnia 1903 
godz. 9 przed poł. w sali rozpraw. 

Celem  strzeżenia praw pozwanego 
Iwana Laluka ustanawia się Pana Dra Frieda 
adwokata w Borszezowicach kuratorem. 
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Data wpisu: 2. października 1903, 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 2. października 1908. 


Tenże kurator zastępywać będzie swego | 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamienuje. 

C. k. Ssd powiatowy, Oddział IL. 

Borszczów, dnia 16. października 1908. 


L. cz Firm. 103/98 Pojed. II. 42 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych spółkowych. 
Siedziba firmy: Blizne. 
Brzmienie firmy: Piotr Kwiatkowski, 
P:zedmiot przedsiębiorstwa : gorzelnia. 
Data wpisu: 28. września 1903. 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 18. września 1908. 


[8496] 


LJ 
Firmy. 

L. cz. Firm. 81/3 
Wykreśleanie firmy. 

Z rejestru firm stowarzyszeń wykre- 
ślono. 

Siedziba firmy: Żurawno. 

Brzmienie firmy : Oommercielle-Oredit- 
anstalt für Handel und Gawerbe, registrierte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung in 
Zurawno. 

Przedmiot przodsiębiorstwa ; Postarznie 
się dla członków o kapitały celem rozwoju 
przemysłu za miernymi odsetkami i ułatwie- 
nie oszczędności. 

Skutkiem rozwiązania stowarzyszenia. 

Dzień wpisu: 28. września 1908. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 25. września 1908. 


[8467] 


L. ez. Firm. 553 Pojed. IM. 146 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy: „©. Kragen handel 
suchych owoców w Podgórzu“. 

Posiadacz (I.) Scheindla Róża 2 im, 
Kragen w Podgórzu. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, daia 12. października 1908, 


[8561 | 


L. cz. Firm. 127/03 stow. II. 96 [8441 | 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wołkowyja. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wołkowyji stowarzyszenie za- 
rejestrowane z niecgraniczoną poręką, 

Data statutu: 11, lipca 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności eelu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten eel gromadzi przy pomocy 
spólnej, nieograniczonej  poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki. 

Czas trwania: jest nieograniczony. 

Zarząd: ks. Michał Rostowiez proboszcz 
gr. kat. w Wołkowyji, jako przewodniczący, 
Piotr Cerenkiewicz gospodarz w Wołkowyj! 
jako zastępca przewodniczącego, Jurko Nabe- 
reżny gospodarz w Zawozie, Mikołaj Tym- 
ciów gospodarz w Rybnem, Ołeksa Szumlań: 
ski gospodarz w Wołkowyji jako członkowie. 

Podpis firmy: Spółka podpisuje się 
w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony Zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
Zarządu. 

Ogłoszenia: spółki będą umieszczane 
na tablicy przed lokaiem spółki. 

Udział członków : wynosi 10 koron. Je- 
den członek mie może mieć więcej niż 5 
udziałów. 

Odpowiedzialność: jest nieograniczona. 

Data wpisu: 23. września 1903. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 18. września 1908. 


L. cz. Firm. 30/98 st. II. 38 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza, że w rejestrze towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych wpisał wykre- 
ślenie firmy „Stowarzyszesie zapomogowe i 
kredytowe w likwidacyi w Lutowiskach sto- 
warzyszenie zarejestrowaae z potrójną ogra- 
niezoną poręką* z powodu rozwiązania to- 
warzystwa. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 27. września 1908. 


[8495] 


L. cz. Firm. 557, Pojed. III. 130. 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „Kawiarnia Ignacego 
Wojcikiewicza*. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
-Qddział II. 
Kraków, dnis- 12. października 1968, 


[8562] 


L. cz. Firm. 46/8, Pojed. II. 29. [8566] 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dyńczej, 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych. 
Siedziba firmy : Oświęcim. 
Brzmienie firmy: Naftali Bochner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : wyrąb lasu 
i sprzedaż drzewa. 
Właściciel Naftali 
w Oświęcimiu. 
Dzień wpisu 15. pażdziernika 1908. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, 13. października 1903. 


Bochner, kupiec 


L. cz. Firm. 1070, sp. III. 274, [84 2] 
Wpis firmy spółkowej, 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Rudolf Karge et 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warami optycznymi,  elektromechanicznymi 
i mierniczymi, oraz zakład ślusarsko-mecha- 
niczno-iwaszynowy, 
Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 2. lipca 1903. 
Spólniey cs.biście odpowiedzialni (G) : 
Włodzimierz Stankiewicz i Rudolf Karge. 
.  Upoważniory do zusiępstwa: obsj spól- 
nicy łącznie. 
„_ Podpis firmy (F. Z): Podpis obu spól- 
ników pod brzmieniem firmy. 
Data wpisu: 1, września 193. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
i Oddział IV. 
Lwów, dnia j. września 1903. 


L. cz. Firm. 1359 sp. III. 277 [8498] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spóikowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firm: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Romaszkan, Bader 
% Reinhold". 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jeneralna 
ajencya gal. akc. Towarzystwa przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1. października 1908. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: An- 
drzej Romaszkan, Józef Bader i Maurycy 
Reinhold. 

Do zastępstwa uprawsiepi wszyscy spól- 
nicy, po dwóch kollektywnie. i 

Podpis firmy: Podpis dwóch spó/ników 
pod brzmieniem firmy. l 

Dzień wpisu: 2. października 1908. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TII. 
Lwów, dnia 2. października 1908. 


Com 


L. ez. Firm. 1127, poj. II. 17. [8491] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm po- 
Jedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 


L. cz. 1504 poj. III. 69 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Józef Stand. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Kskonto- 
wanie weksli i udzielanie kredytu budowla- 
nego. 

Z powodu rozwiązania interesu. 


[8494] 


czych. 
Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Józef Iwanicki. 

Zmarł właściciel firmy Józef Iwanicki. 
Wpisy szczegółowe Zastępstwo prowizo- 
ryczne w czasie przewodu spadkowego. We- 
dle uchwały c. k. sądu powiatowego 8. I. 
we Lwowie z +8. sierpnia 1903 A. VII. 


A AZYZZ 
EE OE DZ ZETA NZ ZE ZZO ZZE ZDZ 
b z 2 


315/3 (5) nsleży przedsiębiorstwa pod po- | bierezyni, która firmę przez własnoręczne jej 
wyższą firmą prowadzone do masy spadko- | wypisanie podpisywać będzie. | 
wej śp. Józefs Iwanickiego, a do podpisywa- Data wpisu: 14. września 1908. 
nia firmy Ra czas przewodu spadkowego upo-| ©. k. Sąd kraj. jako handl Oddział IV. 
ważnioną jest Anra Wysocka, jako zarząd- Lwów, dnia 5, września 1903. 
czyni majątku spadkowego i współspadko- 

| E 2 ZDEEW 


Doniesienia prywatne. 
kóegnykanA Re RER NANA A RRC 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


E ZK: ESA 
Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


T 
$ 
i b $ 


polera 


Koperty, papiery listowe, tutki | bibnłki cygazstowe 


Jo nabycia w sklepie przy pl. Marrackim LL 8. cra? 
sł A J wł s Ya u Pa 
kandiack papierowych we Lwowie i Ba prowincji, 


<A 
(x 


Genniki i vracry wrysyła się odmrrctnie. 


5 C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 
L. 71193/3 [9549 1—2] 


Rozpisanie ofert. 


W drodze konkursu zostanie oddana do wykonania budowa podwójnej budki strażni- 
czej wraz z budynkiem gospodarczym na stacyi w Worochcie, przy szlaku kolejowych: 
„Stanisławów- W oronienka*. 
Cena kosztorysowa budowli tych wynosi w przybliżeniu 10000 koron. 
Rozpoczęcie budowy winno nastąp'ć z wiosną r. 1904. 
Termin zupełnego wykończenia i oddania do użytku powyższych budowii wyznacza 
się na dzień 1. września 1904 r. 
Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowanych budowli 
mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze techniczeem dla budowy i utrzy- 
mania kolei, w gmachu e. k. Dyrekcyl kolei państw. w Stanisławowie, gdzie również na 
żądanie udzieli się cdpowiednich wyjaśnień i wzorów ofert. 
Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem złożonego 
w kasie e. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanistawowie zakładu w kwocie 500 kor, 
opatrzone napisem: „Oferta na budowę podwójnej budki strażniczej w Werochcie* wiane 
być wniesione najpóźniej do ló. grudnia b. r. 12 godz. w południe (czas miejscowy) do 
protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi państwowej w Stanisławowie. Otwarcie of:rt odbe- 
dzie się tego samego dnia o godz. 8-ciej po południu (czxs miejscowy) w biurza c. k. 
Dyrekeyi kolsi państwowej w Stanisławowie, 
Oferty nie zaopatrzone w wymagane załączniki, lub wniesione bez złożenia przepi- 
sanego zakładu wreszcie nie odpowiadające w zupełności, lub w części zasadniczym wy- 
mogom, nie będą uwzględnione. 

C. k Dyrekcya kolei państwowej. 
= Stanisławów, w listopadzie 1903. 


Ck. D grekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 
—L 718834. k s [9525] 
Rozpisanie dostawy. 


„Rozdanie dostawy niżej wymienionych urządzeń warststowych nastąpi w drodze ofer- 
towej a mianowicie: 

A. Dla warstatów kolejowych w Stanisławowie: 

1) 1 garnitur wind hydraulicznych do podnoszenia maszyn o wytrzymałości 60 ton. 

2) 2 Żurawie przesuwalne, każdy o wytrzymałości 3 ton z jedną przesuwalną windą. 
Rozpiętość wynosi 18.60 m. 

8) Kociół rurowy za zbiornikiem pary, 0 100 m? powierzchni ogrzewalnej i 6Y 
atmosfer ciśnienia. i 

4) Przesuwalny pomost (Schiebebühne) dla lokomotyw 9:5 m. długości i 70 ton wy- 
trzywałości z ręcznym i elektromotorycznym pędzeniom 1 mechanicznym wyciągiem. 

B. Dla ogrzewalni maszyn w Czortkowie. 

1) Wolno stojący żuraw stały z przesuwalną windą o wytrzymałości 4000 ckg. i 8 
m. rozpiętości. 

Dia powyższej dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy, które 
wraz z formularzami ofertowymi można u podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei pańsiwowej 
przeglądać lub też za przesianiem porta otrzymać. | 

Ceny z uwzględnieniem wszelkich innych kosztów należy podać franko jednej ze 
stacyi e. k. kolei państwowych. 

Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tego celu formularzach, wraz z załączni- 
kami należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę 
różnych urządzeń warstatowych" należy wnieść do c. k. Dyrek.yi kolei państwowej 
w Stanisławowie, najpóźniej do dnia 21. grudnia b. r. do godziny 12 w poładate. 

Każdemu oferentowi lub jego pełnomownikowi przysłuża prawo kyć obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 22. grudnia o (0 godz. przed południem. 

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie lub takie, które warunkom niniej- 
szego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 

Oferta może także opiewać tylko na pewne przedmioty niniejszego rozpisa- 
nia, jednakowoż jest oferent związany takową do $ tygodni, licząc od ostatniego terminu, 
przezaacronego do wnoszenia ofert, 

Zastrzega Się, IŻ C. k. Skarb kolejowy nie jest obowiązany do jskichkolwiek zamó- 
wień pomimo wniesionej oferty. 

K C. k. Dytekcya kolei państwowej. 
Stanisławów, w listopadzie 1903. 
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Przedostatni miesiąc 

Loterya gwiazdkowa 
Ciąguienie nieodwołalnie 29. grudnia 19:3. 
1500 wygranych 
podzielonych n+ 


160 giównych, 1500 mniejszych wygranych 


w ogólnej wartości 


KORON 50.000 KORON 


= e oe PIECE ROZNE 


ADC a jj à = 
KW S Ik Wygrane 25.000 xoron - jakoteż dalsze po 5600 1 100 Koron 
A WAR RESE wypłacone zostaną na żądanie gotówką po odtrąceniu podatku ksowego. 
Pi BRR Losy po I koronie 


Do nabycia w kantorach wymiśny, trafikach, biurach lo'eryjnych, jakoteż 
w głównem biurze we Wiedniu I. Spiegelgasse 15. 


DEOS AJ AET a ZZA AT ATA CYREL DOORNRREA 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hałerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


alendarze podkładkowe z bibułą 
„Eogla* na r. 1904 już nadeszły. poleca Sey- 
farth i Dydyński we Lwowie przy pl. Maryackim. 


meblowany pokój frontowy na I. piątrze 

przy ul. Batorego 1. 32 do wynajęcia, także 
dla przejezdnych. sz 
N oetaryalny Solicytator wyłącznie kon- 

zeptowy, rutynowany tabularzysta, chlubne świa- 
dectwa długoletniej praktyki, poszukuje posady u 
notaryusza lub adwokata. Z. Z. restante Ko- 
łomyja. 


łoda wdowa poszukuje zajęcia jako za- 
rządczyni domu, listy Helena post. rest. 


A | VE wykształcenie dla Pań Li- 
teratura i języki: franeuski, angielski, nie- 
miecki; historya sztuki, historya filozofi i socyolo- 
gia. Dr. Felicya Nossig, ul. Ossolińskich 11, I. po- 
dwórze, IIT. schody, 2-gie piętro. 

E 


Tłómaczenia 
z polskiego na niemieokie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik. Adres w biurze Plohna 


Figaro, Matin, Journal, Seeolo, Daily Chro- 
nicle jakoteż humorystyczne francuskie, wło- 
skie i angielskie w ciągu tygodnia poleca 


ST SOKOŁOWSKI 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


TrPrzedostatni tydzień !! 


Glwa wyra 50.000 kar! A 


Loeterya kolejowa 


„FLUGRAD* 


Główna wygrana: 50.000 kor. 


1 wygrana po 5000 koron 


CU 33 
© wygranych ,, 


100 39 s 30 39 
800 Ch) 39 10 s 
9000 3) W 5 33 
9999 wygranych 125.000 kor. 


Wszystkie wygrane wypłaca się 
za potrąceniem 10%, w gotówce. 


cena lost L Koronań 


6. losów 5. koron 50. hal., | 
11. losów tylko 10. Koron. | 
Losy mają tekst polski. Dwa dni po 
„ciągnieniu otrzymuje kupujący wykaz 
„cigni mia pocztą bezpłatnie. i: 
 Ciągnienie nieodwołalnie 5 gradnia 1903 I 
Losy są do nabycia: w kantorach $ 
wymiany biurach loteryjnych, trafikach $ 
it. d. lub 
jw Kantorze wymiany Braci Etbsn- $ 
schiitz Kraków, Rynek główny 5 A | 


Nowość! Nowosé! 
Kawa palona 


z własnego parowego palenia ecdziennie świeżo palona ! 


Kawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącego powie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona |! 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wła- 
śm ik»; sami i wszelkie słabości naskórne; 

Rue wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 2%, frank, we Franeyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego, 


MAŚĆ naskóma MOULIN 


1 kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 
» Nr. Il. =, 80 , 

WENN 19, 10, 

Nr. IV. JE 20, 


Melsnge cesarska Nr. V. 1 Ę 

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako 

mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w wor.ezkach pergaminowych w wadze 1, 4, * 


Poleca handel herbaty i kawy à 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W I E, 
ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Do Im. 102.858/03. 
Sprzedaż dębów. 


W lasach fundacyi Gosiewskiago w Błotni sprzedane zostaną w drodze licytacyi, 
która się odbędzie dnia 10. grudnia 1903 w Magistracie we Lwowie, 1029 sztuk dębów 
na pniu. 

a 


i 1, kilo. 


„. O bliższych warunkach tej sprzedaży dowiedzieć się można w I. Departamencie Ma- 
ratu we Lwowie. 


agistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 18, listopada 1903. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Ozarnieckiege |. 13. — Telefon Nr, 537. 


Doniesienie. 


Wszechstronnie znana firma: 


JULIUSZ MEINL 


w Wiedniu, 3 
(założona w roku 1862) 


w naszej Monarchii największy i najstarszy specyalny 
SKŁAD KAWY, HERBATY i KAKAO otworzyła 


WE LWOWIE 


przy ulicy Akademickiej I. 2 a. 
wielką filię dla Galicyi i zaprasza niniejszem Wielce Sza- 
nowną Publiczność  najuprzejmiej 


do łaskawych od- 
wiedzin. 


Proszę żądać Cenników i Prospektów, które na żądanie 
pod wskazanymi adresami natychmiast bezpłatnie wy- 
syłamy. 


Osobom, które na 
kredyt nie refiektują 
udzielamy 4/, opustu 


Skład dywanów 


pod firme 


MAGASIN „Au PRIX FIXE“ 


Lwów, ul. Halicka l. 16. 


Poleca wielce szanownej P. T. Publiczności olbrzymi wybór przeróżnych gatun- 
ków dywanów, portjer, firanek, chodników, linoleum, cerat, kap na stoły 
i łóżka, kołder, koców do podróży, der na konie, tudzież rozmaitych przedmio- 
tów dekoracyjnych po nader nizkich cenach. — Szczególną senzacyę 
wzbudzają nasze prawdziwe dywany perskie, smyrneńskie i orjentalne, które 
w drodze okazyi po bajecznie nizkieh cenach nabyć można. 

© 


Ulgi w spłatach wedle umowy | 


bez podwyższenia cen. 
. © 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


Osobom, które na | 

kredyt nie refiektuja 
udzielamy 4'/ę opustu | 

RAA FRAN MŁ BOK DET mA | 


Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen. 


Akcyjne Towarzystwo naftowe „Beskid“. 


Rada zawiadowcza zaprasza niniejszem P., T. akcyonaryuszy Towarzy- 
stwa na 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które się odbędzie dnia 16. grudnia 1908 o godzinie 11-tej przed południem 
we Wiedniu, w lokalnościach p. Alberta Duba, Fleischmarkt 18. 


Porządek dzienny : 


1. Sprawozdanie i bilans za czas od 1. października 1901 do końca r. 1902. 

2. Sprawozdanie rewizorów i przyjęcie bilansu. | f 

3. Powzięcie uchwały co do dalszej wpłaty kapitału akcyjnego. 

4, Wnioski akeyonaryuszy. 

P. T. akcyonaryusze mający zamiar wziąść udział w Walnem Zgromadzeniu raczą 
w myśl $. 15, statutu złożyć najpóźniej o 4 dni przedtem, t. j. 12. grudnia b. r. swe 
akcye przy kasie Towarzystwa do rąk p. M. H. Reicha we Lwowie. 


Kada zawiadowcza. 
Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich. 


